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Zlemiatismo w prac> społecznej
W poprzednich kilku uwagach 

{..Kurjer \ \ i l e n s k i ’‘ Nr. 31 z dnia 2 II. 
r b.) ujętych w sposób najogólnk i 
szkicowy nic poruszając wiciu josz- 
CK«* momentów,  chciałem spojrzeć nic 
jako z państwowego punktu  widzenia 
na problem ziemiański.  Wycia je n i1 
się, że szkic ten z grubsza jest zgod­
ny z istotą obecnej  w lej dziedzinie 
polityki rządowej.

Nie podejmują tu krytyki.  lacho 
vvo rolniczej, nie jest mym zdaniem 
dowodzie że wykonawcze posunięcia 
Rządu z myinye.h mogą wychodzić za ­
łożeń lub że są jedynie słuszne, kry  
łyka laka należy bowiem do /rzeszo 
nych reprezentacyj  ziemiańskich na 
gruncie- rządu i par lamentu .  Uwagi 
na ten lemat z konit-czności przerosły 
t)> zakres ar tykułu ,  który sobie za­
kreśliłem 1’ragne stanąć na gruncie 
me dyskusji  teoretycznej ale egzyslu 
jare j  rzeczywistości i w przybliżeniu 
określając )x>litykę rządową s tarałem 
się spojrzeć na te sprawą z k lasowe­
go punktu  widzenia.

Ziemiaństwo poiskie. jako stera, 
widząc aktualne  tendencje,  zmierzają 
ce do uszczuplenia jego własności 
ziemskiej i narzucenia twardej  doli 
szarych pracowników rołnycłi.  może 
czuć się w swych interesach zagrożo­
ne j chcieć zmusić czynniki m ia ro ­
dajne- by z lego rodzaju  poli tyki z r e ­
zygnowały.

Zieiniaństwo ma prawo i obowią- 
ze k na szale zwalczających się sił ży­
cia politycznego, z których sie prak 
łyka państwowa syntentyeznie wylwa 
rza. rzucić swą własną siłę, by tę szalę 
w pożądany m przez siebie kierunku 
przechylić.  Poli tyka każdej  klasy jak - 
takiej, nie może opierać się na  rezy 
gnacji,  bo to aowód braku realnej si 
ły, dowód przeżycia i wycze rpania się 
zasonów psychicznych wars twy.  Po­
l ityka grup powinn a być wyraźnie 
egoistyczna, przynajmniej  na odcinku 
gospodarczym.  'Jaki egoizm zarówno'- 
kiesie może być przydatny,  jak i k o ­
rzystny dla JPaństwa które w ocenie 
wartości  i znaczenia poszczegolnycii 
ugrupowań w celu należytego wzię­
cia pod uwagę ich życiowych i p a ń ­
stwowo - ważnych interesów na przt- 
jawach ich siły musi opierać swój sąd
0 ich w-alorze.

Rzecz jasna rolą kierowników jeśi 
umieć wskazać  dalsze, historyczne cc 
le tej warstwy.  Egoizm klasowy musi 
być egoizmem realnym,  l iczącym sie
1 egzystująct-mi warunkam i ,  z prz. 
mianami  soc.jatnemi z k ierunkiem w 
jakim biegną wypadki.  Nonsensow­
nym byłby egoizm polegający na pro 
pagowaniu  n. p. pańszczyzny lub s.i 
kołowania podatków.  W granicach 
jednak roz um u politycznego egoizm 
kiasy jest jedyną realną jej polityką, 
a siła jedynym celowym sposobem 
działania,  gdyż ona decyduje o żywot 
ności i znaczeniu klasy Żadne p a ń ­
stwo nie może dziś oprzeć się na kla­
sie biernej,  niezorganizowanej  i nie- 
umiejącej ar gumen tam i  siły p rzem a­
wiać.

Ze sfer rządowych słyszy się czę­
sto zarzut,  że na zii rniaństwie nie nto 

na się poli tycznie opierać, by jest 
ono bierne a interesy wolno lekcewa­
żyć gdyż większa własność nie ma si­
ły by icli bronić.  Mówi sic, że Rźyję 
Icrminologji.  która zastosowano,  o 
przeżyciu się wiejskici  klasy biirżu 
szyjny Porównuje  się' , / iemiaństw o 
polskie z ludwikowską szlachtą f r an ­
cuską.  o k tórej  mawiał  Napoleon 1, 
żt woli byt niczem i ginąc, niż wejść 
do grona jego marszałków Przepro ­
wadza się analogię ze szlachtą rosyj ­
ska, która przez, m ara zm ,  brak o rg a ­
nizacji i głupotę kierowników’, nie 
umiała się do nowych koniecznosr’! 
życiowych po rew-olucji lutowej  przy­
stosował i sabotując nowy ustrój,  a 
popiera jąc reakcyjne i nieżyciowa 
mrzonki  np. korni łowa .  doprowadzi­
ła do przewrotu  październikowego,  
który ją całkowicie zniszczy! To os ta­
tnie porównanie  wydaje się mocno 
chybiono, szczególnie na tle- ar tykułu  
Karola Radka (Wiadomości  Literac 
kie Nr 47). którego o sympal je szla 
chockie posądzać t rudno,  a który pi 
sząc o bierności obecnej  emigracj i  r o ­
syjskiej.  przeciwslawia jej twórczość

emigracj i  polski* j i podkreśla czynną 
role szlachty w życiu porozbiorowoj 
Polski.

Dlaczego jednak zietniańslwo ni  
S/.e, które >v dobie zaborów,  wykaza­
ło tyk- odporności  i umiało zorganizo 
wanie pracować,  w okresie powoje.i 
nym. d ra d /a  nie dającą się zajirze 
i / y ć  słabość, brak jednolitości i jak 
by świadomą niechęć odzyskania u 
t raconych yyplywow? Odj)oyviedź trud 
na i yy tym miejscu niecelowa, ho. pyi 
wtarzam,  nie chodzi o roztrząsania 
leon-Ucznc,  ak* o j iraklyke dnia cizi 
siejszego i jutra.

Vv racam yvięc do problemu ener 
X.fi jaką w sobit- jmyyinno znaieść zie 
miaiestyyo, by módz yyak.zyć, jezeii w 
interesach swych w idzi się zagrożone.

Z sil k lórc  slanoyyią o wadze pot i 
lycznej danej  klasy yy Państwie,  na 
pierw-szy jilan wysuwają się: myśl ji 
ko określona ideoiogja soijalna,  zdol­
ności kieroyyników, dyscyplina,  orga 
nizacja i liczebność klasy wjił , w je j 
na masy,  pieniądz, jakim dysponuj 
w reszcie wa r tość  jaką  |>rzrdslayvia 
dla Państwa,  w jego polity-ce kul lural  
no- narodowej .

Jeżeli chodzi o ideologjc konsta 
watywrią,  to ta, aczkolyyiek poważnie 
dzi:, w świecie nadwyrężona,  m a sza u 
►.<- rozwoju i j iozyskania wpływu i i -i 
masy w państwie posiadających sla 
ra tradycję polityczną, w tych 1 1 1 . 1  
sach żyjącą. W Polsce po laO letnii j 
niewoli t radycja polityczna w szer i- 
kim lego słowa zakresie nie egzyst > 
wała, a t radycje wśród szlachty, były 
wątpliwie konserwatywne.  Przypuść 
czam, że w dobie obecnej,  większą si 
łę a t r ak cy jną  dla mas  imałoby hasło 
akonserw-alyw-ne' silnej monarchj i .

W każdym razie konserwatyzm

nie yyyda je sie byc u nas podstaw ą do 
j iozyskania mas. może natomias t  sta 
nowić siłę na innej drodze uzyskującą 
następstwa.  W len pośredni  sposób 
należałoby go raczej  w- życiu jiolitycz 
nym realizować.

C.o do zdolno.-ici k ierowników poii 
tyki zn mianskiej ,  to jest rzeczą ogól 
nu- znaną że zdolnych ludzi nam nic 
liryk.

Z kolei przychodzi sjirawa orga 
Z.ftcji klasy. Co tu długo gadać —  jest 
żadna.  W społeczeństwie takich indy 
wnduulisłów, gdj.ie jak  wiadomo 2-o.h 
osobników rcjircz.entuje trzy zdania 
t rudno jest o dyscypl inę organizacy-j 
ną. Moż, jednak ud doby się coś yv 
lym względzie zdziałać. Może Zwią­
zek Ziemian znalazłby jakąś  egzeku 
lyyy-ę dla syvych instrukcji .  Może j>o 
przez, z.ehrania okólniki i t. p. jiotri- 
ilby nakłonić swych członków, by 

we yyłasnyni interesie zrzekli się choć 
małej  części swego indywidual iznm i 
zgodzili się być kierowanymii zgodnie) 
z duchem czasu, a więc bardziej  po 
dyktatorska.  Tak bardzo chodzi o jed 
nolitą taktykę,  tak niewątjdiwie wici 
K ie ma to znaczenie. Cóż stąd że po 
czuwa ją ,iię w szyscy do w.,po!notv 
interesów, kiedy w-spólne metoih po 
stęjiowania nie egzystują.  Cóż że licz 

•ba ziemian jest poważna,  kiedy każ­
dy j irawie reprezentuje inny pogląd w 
diiedzmie  tak zasadniczej  jak praca 
społeczna Cóż dla ziemiaństwa jaku 
całości może wyniknąć  dobrego gdy 
jj. > popiera w swej wsi n. p. St rzel ­
ca, jego sąsiad ma słabość do zwudcza 
jiicej tego Strzelca jakiejś anl reprvz\  
endeckiej,  a trzeci zajęty: jest wyłącz­
nie 1 lóceniem się z miejscowym jiro 
boszczem i na społeczności jirzez. te­
goż księdza propagowuine patrzy z 
obrzydzeniem.

Nic sposób w tych waru nk ach pr  > 
wudzić jakiejkolwiek zorganizowmnej 
p iacy celowej. Trzeba nieodmiennie 
zerwać /  ba łam utną  niezależnością 
ideową każdego. Jest konieczne we 
własnym interesie, rz.ucić na szalę 
wpływów w jianstwóe i jego polityk, 
siłę ' -zdyscyplinowanej organizacji ,  o 
k tón j władze wned/ą. że każdy z jej 
członków |>racuji pianiowo i pod ro 
zumriym ki-runkiem,  a Zarząd prz 
maw .a w imieniu rozsianego po ca ­
łym kra ju  posłusznego sobie grona 
żołnierzy. Jeżeli mówiłem o sile jaką 
i, tytułu organiz.icji swej ri-prezenlu 
je klasa, to tu wtaśnii ziemiaóstwo 
ma niezwykle dużo do zrobienia.

Przechodząc do wjilvwn na m a ^  
szczególniej włościańskie,  to jak rnoż 
na się domyśleć w p h w  ten prawie 
nie egzystuje (idzie niegdzie trochę 
współpracy rolniczoj. czasem jakaś  
kooperatywa.  są to cenne w-ypadki, 
jednak niestety bardzo odosobnione 
(idy chodzi o pozyskanie wpływó'.'  
|irzez współpracę w organizacjac 
nie fachowycli  i kleowyc.% to bodaj  
że nie znam zum ian ina .  któryby sie 
tern zajmował .  Wyjątki  jeżeli są, po ­
twierdzą tylko rt-gulę. Rozmawiałem 
na len lemał z. kilku ziemianami  i za 
sypano mnie argum entam i  o braku 
czasu, kryzysie,  komunizmie  podej 
rżanym elemenci.  grupującym się w 
org.tii i /acjach sjiorlowo wy‘-howa\v 
czych. z k tórym współj i raci  jest nie- 
tuiła i t. p. i I. d. Z powodzi tych prze 
,sianek, kióre uważani za mało istot 
ne, w-ydowiłem dwie ciekawe. Jeden z 
ziemian, / .nakomity rolnik, świetnie 
majątek prowadzący i będący znaw­
cą jisychologji chłojiskicj. twierdzi,  z- 
wejście ziemian do organizacj i  ide 
owej wiejskiej, na tchnie nieufnością 
włościanina do tej właśnie organizacji

i wywmła skutek przeciwny. Być m 
że, że w takich  wypadkach  trzeba d/.ie 
łać ostrożnie i pośrednio.  Możi jakaś  
dakiza opieka po przez inst ruktora 
lub nauczyciela jest bardziej  w>ka/.'i 
na. Trzeba się jednak liczyć i z. tern 
żi nowe pokoleniu, a szczególniej p i 
przebyciu służby wojskowej  jt d 
mniej  ni -ufne. do współpracy h a ■■ 
dziej się nadające.  Są to sprawy dcli 
katne. które znajomość lokalnych sto 
-unkow i takt muszą n gulować. nie 
wiem jednak czy usuniecie się od pr., 
‘•y mogłotiy być uzasadnione.  Wyslar  
czy takiemu Strzelcowi lub Federacji  
pomódz w jakiejś organizacyjnej  s|ira 
wie, pójść na ich nrzedslaw iente, czy 
ur/.ąclzić odczyt, ażeby powoli jiew icn 
wpływ- wywrzeć i móc rękę na pul­
sie organizacji  trzymać. Oczywista 
jiodej .< ie musi  być szczerze życzliw e 
i t raktowane jako chętnie ,jiełnian\ 
obywatelski obowiązek.  Drugi argu- 
menf, przeciw współjiracy ideowej 
jj]zytoczony. a k tóry  mnie na g ru n ­
cie Kresów szczególnie niemile ude 
r/ył.  to argurnenlem snoliizmu w n a j ­
gorszym gatunku.  Była to niechęc 
■.jmtykania się na gruncie towar/y- 
sko-organ zacyjnym /, osobami  niżej 
położiinemi socjalnie. Myślę, że z i  
równo sam wyraz snobizm (sine no 
bilitata) ,ak i jego treść w- lym w y ­
padku,  jest ezem.ś dziwnie przeciw­
nym zarówno psychHogj i a r y s i o k n -  
łycz.nej, jak rozumowi człow ieka, któ 
ry im wyżej stoi, tern lepiej w ied/.ieć, 
i czuć powinien,  że dobrowolne  scho­
dzenie ku innym wars twom jego ni>‘ 
zmniejszy innych podnieść i us/.la 
rhetnić może. Wydaje, mi się więc że 
pi aca ziemian w zw iązkach ideow^ycii 
w celu pozyskania na nie wjiływu. 
wykonyfwana powszechnie i z pew­
nym jiolily cznymi wyborem tych

Konflikt austro - niemiecki do granic ostatecznych
Tekst odpowiedzi kanclerza Dolfussa.

V IDEŃ (Pat). Urzędowy komun,  
kat aus t rjacki  ogłasza tekst odjiow ie- 
dzi, wystosowanej  przez kancl.  Do!l- 
lussa w dniu 16 stycznia do posła au 
slrjackiego w Berlinie z wezw-anieni 
do podjęcia kroków dyplomatycznych 
u niemieckiego minist ra spraw zagr-i 
nicznyc.li. W oilpowiedzi tej powi- 
dziane jest m. in.. że informacje,  ja 
kie rząd zwuą/kowy ot rzymał os ta t ­
nio zgodne są z tern. że czynniki naro 
dowo socjali.-dyrczne w Anstrji.  idąc za 
wskazówrkami  swych przyjaciół w 
> icmczech. zamierzają rozszerzyć 
swą działalność aż do granic ostatec-' 
nych.

Dowodem że lorror  narodowo-so 
cjalisiyczny nakazany został  przez pe 
wnt  koła niemieckie jist: przesyła 
nic inatci-jałów wybuchowych z N ie­
miec do Vustrji, dalej kiintakł między 
przedstawicielami dyplomatycznymi

a p r/yiłód i ami austrjackieh narodo­
wych socjalistów , oraz obecność od­
działów t. zw. leg jonu austrjackicgo 
a pobliżu granicy austriackiej. Eogjo 
nowi I n n u  przeznaczona została 
szczególna rola w walce z rz.ądem au 
strjackim. Ezłonkowie legjomi są ćwi 

‘ czeni na sposób wojskowy

Jak wiadomo rząd aus tr iacki  usi 
lował dojść do bezpośredniego po ro ­
zumienia między obu j iańslwami.  jed 
nak nez rezultatu Bząd aust rjacki  jak 
kolwńek był i jesl śwńadom tego, że i 
dzie tu o s p r a w y  dotyczące tiw’óeh 
państwg niemniej  zmuszony będzie 
mimo to zwrócić się do Ligi Narodów 
jeżeli ze -.trony niemieckich czynni 
ków narodowo-socjal is tvcznych nie u 
stanie ka m pan ja  t e r o m  i jeżeli rząd 
niemiecki nie udzieli należytych gwTa 
ra n ryj.

hz ad Rzeszy nie może przyglądać się obojętnie..
odpowiedź niemiecka Austrji.

BEKI.IN (Pat). Niem ieckie biuro 
in formacyjne ogłosiło wczoraj wieczo 
rem pełny tekst odpowiedzi rządu nie 
mieckiego, wręczonej w dniu 1 hm. 
posłowi austriackiemu w Berlinie.

M pierwszej części odpowiedzi 
rząd Rzeszy określa swe zasadnicze 
stanowisko woDec konfliktu niemicc- 
ko-aiistrjaekiego, oświadczając- in. in. 
że wie chodzi o konflikt, podpadający 
pod normy prawa międzynarodowa 
go. lecz o rozprawę między rządem 
austrjaekini i historycznym ruchem  
całego narodu niemieckiego.

Nie można mrzekreślić poczucia 
związku duchowego i narodowego, a 
ni zmarnować wpływów: idei. która o- 
garnia cały naród. Rząd niemiecki 
nie może się przyglądać obojętnie 
gwałceniu i dławieniu tego, eo stano 
wi otuchę narodu niem ieckiego. Tc.i 
konflikt wewnętrzny nie może pozos­
tać bez wpływu na stosunki miedzy o 
hu rządami.

Rząd niemiecki odrzuca oskarże­
nie o mieszanie się do spraw Austrji, 
oświadczając natomiast, że z radością 
powitałby chwile gdy możnaby było

doprowadzić do porozumienia mię­
dzy rządem Austrji i narodowo-so< 
jalistyezną pnrtją austriacką.

VI drugiej części odpow iedzi rząd 
niemiecki odpiera szczegółowo zarzu 
t j , podniesione przez posła austr jae- 
kiego w jego demari lic w Berlinie.

\A zukonozenin nota podkreśla, że 
rząd niemiecki nie podziela zapatry­
wania, aby sprawa powyższa, wynika 
jąea z czysto w:cwnętrzno-polifyczne- 
go konfliktu Austrji, nadawała się do 
przedstawienia jej forum międzyna 
rodowemu.

Rady „Tlm esa‘b
LONDYN (Pat). T im es1' ogiasza dziś a;-

t\k,uł w sprawie Auslrji, jiosiadający w sze l­
kie rechy arlvkuńi, inspirow anego przez Fo- 
reign OHioe. którego rozum owanie odzwier- 
eiadla.

Dzieimik ostrzega kanclerza D ollfussa, nić 
wiąe, że  rząd kanclerza Dollfussa zechce praw­
dopodobnie jirzedtem rozw ażyć ew enliialne  
następstwa sw ej prośby, z jaką zwróci się 
do Rady Ligi Narodów. Conajm niej odbędzie  
szereg konsullacyj z państw am i, które potem  
będą imisitity zająć się tą sprawą w Genewie. 
Dalej dziennik podkreśla, że Austrja m usi dne 
l idze Narodow niezbite dow ody w iny Rzeszy

, aby Rada m ogła pow ziąć jakąkolwiek d. 
cyzję korzystną dla Austrji. Austrja posiada  
z art. II paktu niew ątpliw ie tytuł p-uwny do 
zwrócenia się  w tej sprawie do Ligi Narodów  
i Rada Ingi Narodów jest stosow ną instytu­
cją dla załatw ienia takiego sporu Byłoby jed 
nak —  pisze dalej dziennik — conajm niej 
w7skazane, aby członkow ie Ligi Na-rodów m ie  
li jasn e pojęcie, jak ie  kroki byłyby sk utecz­
ne i rozsądne zanim  sprawa -zostanie im ofic  
ja lnie przedstaw iona.

D ziennik wysuw a m ysi utw oizeniu przez 
Radę Ligi spec jalnej kom isji granicznej, która 
by uniem ożliw iła idkąkolwnek propagandę 
polityczną. Al&kego rodzaju sugestja wym s 
ga poprzednio konsultacji m iędzy państw,i 
mi najbardziej zain leresow ancm i co do po 
rnyślnego -skutku przedstawionej Lidze spra­
wy. Najlepiej bytoby —  pzsze dziennik —  gdy 
by Hitler, który niew ątpliw ie okazał dosta ­
teczną wtadzę i autorytet, zechciał sta n o w e /)  
zabronić działalności w zakresie propagandy 
politycznej z Niem iec do Austrji.

K o m e n t a r z e
W ILDLN (Dat). .Reiehspoat wywodź: 

że obecna odpowiedź rządu niem ieckiego zga 
ó /a  się w- -treści i tonie z mową kanclerza tli 
lit-r.a, w ygłoszoną ostatnio w Reichstagu Od 
pow>edź nie daje żadnych w y jiśn jeń  rzeczo 
w ycti i uderza w 1on ironiczny na pow ażn ' 
znżmleiiia. Wbbec tego —  pisze ,d zien n ik  nale 
i y  pouczyć Berlin że w ypieranie się popel 
nionych czynów  m e odpowiada postępowa  
mu nieni jeckienm . Rząd jjiem iecki m usiał 
wiedzieć jaki skutek w yw oła jego odpowiedź, 
która ma na celu ujmkbrzenir i która zmusza 
Auslrję do odw ołania się przed forum m ię­
dzynarodowe. Za to r zlld niem iecki ponosi 
wyłączną odpow iedzialność. W jakiej form ie  
będzie dalszv konflikt traktowany nie jest 
jeszcze pewne. W  odpowdedzi urzędu kancler 
skiego do posta austrjackicgo w  Berlinie jest 
m owa o Lidzp Narodów , z innej strony p o ­
ruszono także plan poczynienia kroków u syg 
nataijuszy paklu .czterech. Jakkolwiek uk 
s/taftuje się dalsza procedura. Austrja m oże  
z czystiun sum jeniem  i snokojem  oc-zekiwac 
dalszych w ypadków

Relacja Tauschltza.
WJED FN  (,r>at). Poseł  austriacE: 

w Berlinie Tauschi lz z jawił  się -Iziś 
po południu u kanclerza Dollfussa i 
zd d mu obszerne sprawozdanie o syć'* 
tuacji  w Berbnte.  Na poniedziałek 5 
)>m. zwołana została rada  ministrów.  ,

$wiat się... rozbraja.
Zamiast 180& $a molo rów — 4834

WASZYNGTON, (PAT), —  Do izby Rep 
rezenianiów  w płynął projekt zw iększen ia  !i 
czby aeroplanów  wojsKOwych z 180C na 
4R3+. Personel aw jaeji w ojskow ej pow iek  
szony nćalby byc r, 15 lys. on 48,063.

Kondolencja z pcwoau kata­
strofy 0 ’ssoawiachimu

MOSKW V (Pat). P. o. a t tache woj 
skowego p r / y  poselstwie polskiem w 
Moskwie kpt.  I la r land odvtiedził d/ iś  
prezesa Ossoawiactnmu Eidemana 
składając mu kondolencje spowodu 
t ragicznej katas t rofy  sowieckiego bu 
tonu stratosferycznego.

Rodzinom bohaterów rząd .sowio: 
ki przyznał  dożywotnią prnsję.

40.000
MOSKWA (Pat). Prezes Central  

tiej Komisji  Kontrolującej  Par t j i  J a ­
rosławski  j oświadczył w sprawozda 
niu na kongresie par ty jnym,  że \v cią 
gu os tatnich dwóch lat pociągnięto 
do odpowiedzialności par ty jnej  za u 
dział  w różnych ugrupowaniach opo­
zycyjnych /.górą 40.000 komunistów,  
z czego około 16.000 usunięto w tvin

Dziwna otertc
LONDYN. (PAT). —  „D aily Telegruph  

donosi o dziw nej propozycji, uczynionej ja 
koby przez H itlera M ussoliniem u. ltitler  mia! 
zaoferoy tić. że  osadzi na roli w Niem czech  
w szystkich  Anstrjakńw, zam ieszki!jąeyeh 1 
roi w iosk i. M ieszka tani około  200 tys. Au 
stjaków . K o b e e  ostrej po lityk i ila ljon izaeji 
usunięcie Austrjaków z lego terenu do Nie 
m iec pozbaw iłoby stosunki w łnsko-uieinie  
kie p łaszczyzny konflik tu , co inogłob- m ici 
decydujący w pływ  na stanow isko W łoeb m i 
bei Austrji.

Spisek.
V IEDLN (PAT). >— P olicja  w ykryła  wezu 

raj sp isek  naroilow n-soejali.styczny i aresztu  
Wała kilka osób. Przy rew izji /.nalczinito 
przy aresztow anych 60 kg, dynam itu . M ater­
ia ł ten przeznaczony bvl do zam achów  na 
dw orzec kolejow y, w dniu m anifestacy j 
c h ło p s k ic h .

Strajk szoków w Paryżu trwa.
PARYŻ. (PAT), —  Strajk szoferów takso  

wek trwa w dalszym  etagu, powodując, za 
m ieszanie w stosunkach kom unikacyjnych. 
Strajk daje się  szczególn ie  we znaki przy­

jezdnym , którzy zm uszeni są przew ozie bagą 
że za pośrednictw em  biur przcw ozow yeli. — 
D ziś m inister pracy przyjął deigae/ę  szofe  
rówy obiecując rozpatrzyć ich postulaty.

/wiązków,  just możliwa i celowa. O- 
f /yw. s ta  musi  to sie dziać powoli  i /, 
systematyczna, wytrwałością.  Nie wol 
no jest się zrażać jednem czy drugiom 
nie[mwod eniein, ho to sprawa zttyt 
ważna i jasne korzyści zarówno zie­
mianom jak Państwu przynieść może 
Nie izotujiny dp i pamiętajmy że: 
.,les absenls  oni loujours lo r t“ . nie 
hądżmy więc w tej dziedzinie rtieobec 
nym i. aby nam nie mówiono że racji 
nie mamy.

To samo da się powiedzieć o jir t 
c \  w samorządach,  z t\ m dodatkiem,  
że jeżeli |ho<izt o organizacje ideowe,
10 jesi to juai  a na dłuższą metę, mniej  
narazić w rc /u l t a lach  uchwytna ,  wów 
czas gdy udział w samorządach da*: 
mozc wpjywy doraźnie gospodarcze i 
byc dobrym wstępem do pracy p a ń ­
stwowej. Wolu c odbywających się 
wyborów ziemianie powinni  byli u-wa 
żac za swój obowiązek kandy do wać 
do rad  gminnych powiatow-ych i |. d

Dalszym pr, .cjawein sity klasy, 
aczkolwiek mniej  w a .n y m  niż poprze 
dnie, będzie -pieniądz. Kapitał  jako 
wtn-ność prywatna  g ru py  czy jedno 
siki przeżywa dzisiaj rewolucję,  c j  
znacznie znin.cjszu wpływy jego n 
siadaczy, lent n iemniej  lekceważenie 
go byłoby błęoeni.  Zieiniaństwo posia 
da w1 swych rękach kapi tał  kolosalny, 
niesiety mato dziś produkcyjny i u- 
meructiginiony. lJowa..niejsze ofiaiy  
*>y łyby w tnrmie  gotówkowej oiemoż 
lifcie, a bodaj  j i o  za-u t r /ymanie in  pra 
sy, propagandy, biura zarządu niec** 
towe Istnieje natomias ł  mo/liwośi: 
zainteresowania lego mar twego kapi  
fału na odcinku społecznym. Kilka 
czy kilkadziesiąt pm  drzewa na szkn 
tę, plac pod tę szkołę dom ludowy, 
straż ogniową, strzelnicę, plac spo/ 
towy trochę drzew’ek do posadzenia 
naokół i tysiące inny ch drobnych, nie 
rjhciążającyctt * gotówkowe pomocy,  
któie jednak  się opłacą, wy twoi zą n* 
"trój. ul.ttwią wspmpracę  2 masą.  i 
zdobędą zaufanie.

r\ • ' . " 1
O sile j ioldycznej ziemiaństwa ja 

ko elementu p o ‘ .kiego już mówiłem 
ale jeżeli ona ma być istotną, to nie 
może bye bierną.  Polskość ziemianina 
n.e może sie wyrażać  w jego potenc- 
jalnem uczuciu bo musi  przybrać  
formc działalności promieniujacel  nu: 
tylko na obyczaje,  trtow’ę kulturę  ale 
także i na bezwzględnie pot rzebną,  w-y 
tężonjf pracę  spotecżną. Taka placów­
ka ziemiaiiska będzie dla państwa be/, 
cenną,  a jej właściciel i tych właścici *
11 zorganizowany i ujęty w’ karbs  dy- 
scypliny Związek jakżeż auto rvta tvw 
ny głos w pańs tw .e by posiadał.

Reasumując  powyższe,  chciałoby 
się do ziemian powiedzieć:  chcecie Pa 
nowie dta waszego kra ju  i Państwa 
pracować — pracujcie społecznic 
Czujecie się przez to Pańs two zagro­
żonymi — brońcie się. Brońcie zdy- 
scyjztinowaną siłą. bo ona o waszej 
wartości stanowi.  Nie usunięciem srj 
i b iernością — bo to najgorsze.  N*c 
czynnym oporem —- bo to robota im 
tvpaństwow:a i beznadziejna.  Nie do 
rywczemi  kon junk lu ra m i  porsonalne- 
mi w rządzie —  bo to za mało  i ni*1 
trwmłe. Tak waszą pracę  pat rjotycz- 
oą jak i wasza obronę oprzyjcie ua 
leni samem: na współdziałaniu z rzą 
dem. Niech w ka /de j  wsi ziemianin 
uczestniczy i pomaga organizacji  
przez ten Rząd tworzonej.  Niech je­
go ra/ta. pomoc i głos mają swTą w a ­
gę sv samorządach.  Niech będzie dla 
Pań*.,\va ośrodkiem i podporą  w  je­
go aki ji kul turalnej  społecznej i p o ­
litycznej. Czyńcie to w sposób jedno 
Jity konsekwentny,  a niema rządu 
który wówczas w interesie Państwa 
liczyeby się nie musia ł  z waszym <Mc 
sem. 7. głosem sfery tak w mas  ; vrpr-.> 
wadzonej  i tak zorganizowcanie prawił 
jąeej.

Leon Jarociński

Z am ieszczając drugą część rozprawy p, 
L. Jarocińskiego, jiow ołujcm y >ię na przypL 
sek redakcyjny którym  zaopatrzyliśm y  
pierw szą jej część (. Kurjer W ileński Nr 
Ul). Powtarzam y, iż drukujem y całość, jako  
ciekaw y wyraz poglądów członka warslwy  
ziem ian sk iij na politykę klasow ą i sp o łecz­
ną tej w arstw y w naszym  kraju iReu.i
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UNDG przeciw uun.
,T>fło (Nr. 26} (organ ukran  

;*.icj par t j i  na rodowej  . .Lndo1') po- 
daje  komunika t  Centralnego Komi­
tetu 1'NjpO. wymierzony przeciwko 
zakusom kierownictwa Ol 'N’ (ukrain 
>kit-j organizacj i  nacjonal is tycznej  
Mano walca) dążącym do zatrucia 
ukra ińskie j  opinji  publ icznej  oraz 
próbom zanarchizowania  uk ra ińskie­
go życia społecznego.

Jal  widać z kom un ikatu  procesy 
polityczne sainborski  i inne przecie 
ko Ol  X. wykryły  demoralizacji  
wśród tej zakonspirowanej  organiza­
cji. Stan ten wywołał  komentarze  pro 
sy ukra ińskie j  uraz reakcji; pol itycz­
nych działaczy przeciwko nieoapowie 
dzialnym wystąpieniom OLN.

W odpowiedzi  na tc ukra ińscy na 
r jonaliś fi  zamiast  spojrzeć prawdzń 
w oczy i przys tąpić do moralnego 
uzdrowienie . ,w\ch szeregów" dążąc 
do odwrócenia uwagi społeezt ństwa 
od stosunków panu jących  w szere 
gach ()L:N. w piśmie swym ..Roz,bu 
dow.i Nacji" (Nr. 11 — 12) za at ak ow a­
li legalne ukra ińskie par t  je i pojedyń 
czych działaczy ru. im. posła O. Łu< 
kiego, gł sekr. W. Celewicza. czfonk 
zarządu W. Kuźmowicza i red. .1. 
Kiedryua. nazywając wszystkie ukr.i 
ińskie legalne par tje  „obozem ugodo 
w y m “ ' twierdząc że ten obóz. . w r z e ­
czywistości j r s t  g łównym żródłcni po 
l icyjnych in fo nnac y j"  a wymienieni  
działacze . .świadomymi czy nie świ : 
riomymi in formato rami  policji"

Na zakończenie komun ikat  z. obu 
rżeniem odrzuca to oszczerstwo piet 
Kując podobne nieetyczne sposoby 
walki k ierownictwa ukra ińsk ich na c ­
jonalistów. jak o  w najwyższym stoo 
niu szkodliwe i zmierzające do w ywo 
łania n ieufności  -społeczeństwa w/gl  - 
dem ukraińskich działaczy oraz za 
narchizowania  ukra ińskiego życia 
osłabiając, odporność  ukra ińskiego 
narodu w walce za swe istnienie i 
ziszczenie narodowych ideałów

Do kom unikat u  dołączono oźwiafl 
i zenie wyżej podanych osób. że ani 
oszczerstwa ani  też’ groźby Ol) N. nie 
wpłyną n a  zaprzestanie walki  ze zja 
wiskami  szkodl iwymi dla ukraińskie 
go narodu.

Ja k  z tego widać wśród ukraiński  
go społeczeństwa Rusi Czerwonej  c i 
raz wyraźniej  zarysowuje się reakcja,  
p tzeclwko dotychczasowej  działalnoś 
ci terorystyc.znej OUN

250 zł.
♦ »
t  m i e s i ę c z n i e  i t i i e g f o  z a r o b u  z a p e w n i o n e .
♦  G o t ó w k a  z b y t e c z n a  p o u c z e n i e  b e x p f a -
♦ tnie. L w ów , Centrala, św . W ojciecha

Rousevelt czeka.
W A.SZYNCiTGN (PatJ. Jak  oświad 

czają w Białym Domu prezydent  Roo- 
sevelt wstrzyma sii od komen tarzy co 
do rozmai tych propozycyj  rozbroje­
niowych. dopóki nic okaże się że za 
gadnienie to wykracza  poza ramy poh 
tyki eu r o p e j s k u j  i wchodzi  w sten; 
międzynarodową.  Podkreś lają poza

tern, że prezydent  Roosereli  zamiar,  i 
trzymać się na uboczu od spraw poli 
tyki europejskiej .  Norman Davis po ­
zostaje chwilowo w Waszayngtonie  i 
nie powróci  do Genewy przed ostate- 
cznein uchwaleniem terminu podjęciu 
obrad konferencji  rozbrojeniowej.

Zakaz tranzakcyj finansowych
z państwami które nie płacą.

W VSZ\ NGTON (Pat,.  Wniesione 
pr /ez  republ ikanina  Johnsona i uch 
walony przez senat projekt  ustaw y o 
zakazie t ranzakcyj  f inansowych z pan 
słwami,  k tóre  nie spłaciły w terminu 

wych długów w Ameryce, przewidu 
je kary  do 5 lat więzienia oraz grzyw 
ny do 11I tys. dolarów,  k tóre mogą być 
nakładane na on oby p ry w a tn e  lun 
przedsiębiorstwa,  sprzedające jak ie ­
kolwiek walory celem udzielenia poży

czek pańs tw om  obcym, które w cało­
ści lub częściow-o nie spłaciły swycn 
zobowiązań.  Ten ostatni  ustęp in ter­
pre towany  jest jako stosujący sic do 
ktajów,  k tóre  -r—- jak np. Wielka Bry ­
tan ja —  dokonały  jodynie spłat sy m ­
bolicznych. Uchwalenie ostatniej  po 
prawki  do us tawy wyłącza z pod jej 
rygorów kraje,  które nie dotrzymały 
ji dynie swych zobowiązań p ry w a t ­
nych.

Ekspose Hitlera
na konferencji narodowych socjalistów.

BBLIN (Pat), Kanclerz ł l i t lsr
przemawiając  na  konferencji  przę 
w ód c ów par tj i  narodow7o-'.oc jali.styc 
nej w Berlinii jako najgłówniejsze 
zadanie na przyszłość wysunął  rozwój 
apa ra tu  państwowego w7 duchu odp i 
wicdziaIności. Narodowy socjalizm - 
oświadczył Hi tler  —  wewnętrznie 
zw iązany z narodem,  gwarantuje  trwa 
łość państwa  narodowo-socjal istycz 
nego, którego rusztowaniem m a być 
par tja.  s tanowiaca w ręku przywód 
ców gwardję.  Par t j a  ma być tyglen 
w k tó ry m dokonać się ma stopienie 
światopoglądu narodowo-socjalistycz

nego z organizmem państwowym IM 
Rzeszy. Part ja,  jako zakon wybranych 
ma za zadanie u t rwalić ciągłość nato  
du niemieckiego po wieczne czasy.

. .Yocikischer Beobacliter" k o m en ­
tując to przemówienie,  zaznacza,  że 
forma organizacji  III Rzeszy wył i- 
1 1 1  a je się z. r a m  ogólnie przyjętych za 
granicą  pojęe-pryw-aino-państwowycli  
k tóre  okazały się n iewystarczające - 
nu  i odpowdaaa drodze, k tó rą  naród 
niemiecki  obrał,  a mianowicie drodze 
miedzy demokracją  zachodnią a d y k ­
ta tura wschodu.• v

Ogłoszenie treści noty niemieckiej
—  odpowiedzi na alde-mennolre Francji-

Dziś ogłoszono treść noty niemi cc 
kiej wystosowanej  w dniu 19 stycznia 
do rządu f rancuskiego w odpowiedzą 
na aide-memoire,  złożone w d u m  t 
•Tycznia przez am basador a  Poncehi 

Nota niemiecka wskazuje,  że przy 
jęcie p lanu f rancuskiego oznaczałoby 
odroczenie rozbrojenia w  zakresie ma 
łerjałów wojennych.  Pańs twa wysn 
ko uzbrojone zachowałyby sw7e małi"'  
juły. podczas gdy Niemcy byłyby o g ­
raniczone tło przewidzianej  t rak ta tem 
wersalskim broni  defenzywnej ,  a jed 
nocześnie zmuszone do przekształce­
nia Reichswehry.  Dalej nota m. inn. 
zaznacza że odrzucenie przez stroni 
francuską żądań niemieckich .dotyczą

Najpoważniejszą spółdzielczą instyiucją bankową w Polsce
j e  • t

Istniejąca od t o k u  1909 I d z ia ła ją c a  na całym  o b s z a r z e  R z e c z p o s p o lite j.

daje całkowitą pewność zwrotu wkładów  
i NAJWYŻSZE OPROCENTOWANIE;
z u z y tk o w j je  w k ład y  z w ie lk ą  korzyśc ią  dla m te-  

n i )  V I I  r e só w  kraju, g d y ż  w sp iera  k red y tem  najlicz­
niejszą rzeszę  w y tw ó rcó w  — d robnych  rolników, 
a ie .n sa n iem  łagodzi skutki k ryzysu  ro ln iczego

SKŁADAJ AC SWE OSZCZĘDNOŚCI W CENTRALNF J KASIE 
O T R Z Y M U J E M Y  N I E T Y L K O  K O R Z Y Ś Ć  D L A  S I E B I E .
ALE SŁ U Ż Y M Y  T A K Ż E  I SPR A W IE  PUBLIC ZNEJ.

OSZCZĘDZAJ W CENTRALNEJ KASIE!
WILNO, MICKIEWICZA 28. TEL. 13-65

cycli us talenia efektywów oraz t e r m i ­
nu uzbrojenia armj i  niemieckiej  rząd 
Rzeszy uważa za dowód,  że Franąja  
nie chce uznać równouprawnien ia  
Niemiec. Nota podkreśla,  że propozyc 
ja niemiecka podpisania paktów nie­
agresji jest na j lepszym dowodem d ą ­
żenia Niemiec do współpracy między 
narodowej .  Zastrzeżenia swe nota nie 
miecka formułuje w końcowych 13 
pytaniach pod adresem rządu f r a n c u ­
skiego.

1) Do jak iego  stanu m ają bv<- zrrdukowii 
ne efek ty  wy francusk ie w fcr lju oraz w ku 
lonjaeh? 2) Jak w  p lan ie  francuskim  zosta li 
uw zględnione w ojska  kolonjalne oraz w ysz­
kolone rezerw y? 3) Czy F ian ru zi w razie, 
gdyby zasada arm ji obronnej o kro.kim  cza 
sie  służby nie m iała został7- zastosow ana do 
w ojsk  kolońjalnych , zobow iązują  się  n ie uży" 
w a t tyeh efekty Óów na terenie kraju? 4) 
Czy działa kalibru wyżej la  cm. zostaną znl 
szczone? 5) la k i ma być m aksym alny fon, 
naż tanków ? 6) Czy plan francuski przewidu  
je  dla w szystkich krajów ogouniczenia ilo  
ścf poszczególnych  gatunków  broni, z zali 
ezeniem  już istn iejących  zapasów i jiiK.eco 
gatunku m a być tu broń? 7) Jaką bron otrzy 
nać m ają w ojska francusk ie niew łuezonc  

do u jednostajn ionej arm ji? 8) W jakim  ter 
m inie ma nastąpić redukcja sam olotów  woj 
sk ow yeh . będących w czynnej służbie, o  M) 
proc ? Czy sam oloty  ic  m ają być zniszczo­
ne? 9) Jak m a uyć przeprow auzona Kontrola 
lo tn ictw a eyw lln ego  oraz fabry7k sam olotów  
m ająca —  w edług planu francusk iego —  sta 
now ić warunek ograniczen ia sam oloiow  w o | 
skow yeh , pozostających w7 czynnej służbie?  
10) ma być ustalony określony term in  
konw encji dla pow szechnego usunięcia lo> 
nictr-a w ojskow ego U ) Czy kazus zrzucania 
bom b ma być pow szechny i bezw zględny, i-zi 
też poddany konkretnym  ograniczen iom  l 
jakim ? 12| Czy wy .eoay aide-m em oire fran  
.-oskiego, dotyczące kontroli ntalerjałów  wo 
j< nnyeh m ają oye tak zrozum iane, że Front 
cja gotow a jest przyjąć dla sieb ie  kontrn>ę 
w ytw arzania  i im portu, czy też kontrola m i 
być rozciągnięta  na m aterjały zaniaguzyno  
w ane i będąee w użyciu? t:$) Jakie rząd fran 
euski zajm uje stanow isko w spraw ie zbro 
jeń m orskich?

Nie wileńska a kowieńska
radiostacja.

W zw.ązku z ar l j  kułem o rzeko - 1  
niyrn komunikacie  radjos tar j i  wileńs 
kit-j o zmianie poli tyki Polski wzglę-1 
dem Li twy — „Rytas",  k tóry tę w iudo 
mość podał  w specjalnej  interpretacj i  

wyjaśnia,  że ma się tli do czynie­
nia z nieporozumieniem.

\v rzeczywistości wspomniany  ko ­
munikat  był nadany przez radjos tae ję 
kowieńską.  Ponieważ jednak ta w ia­
domość,  opar ta  na jakiemś piśmie . :>- 
trzYinanem podobno z Wilna,  podaną 
została przez_rozgłośnię kowieńską w 
języku polskim niektórzy radjosht  
e h a cw  myśleli, że elioil/i tu o Wilno.

Światowy zjazd pocztowców  
w Kairze.

KAIR. (PAT;. -  Dniił 1 lmi. nastąpiło  w 
Kairze otw arcie. 10-go K ongresu Św iatow ego-  
Związku Pocztow ego. Otwarcia dokona! na 
stępca tronu egipskiego.

T egoż dnia wybrano prrzyn.jum kongrc  
su. przyczem  delegat Polskę,• dyrektor gabi 
netu m inistra poezf i telegrafów  Roman, Sta 
rzyński wybrany zoslat wieepr zesem koni:-* 
sji II.
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Oalsze slddzlwo w sprawie afery S!aw>ski«go.
Dymisje...

FARY'/:. [PAT). - Śledztw o w spraw ie  
Atiii-y S taw iskiego prow adzone jest w d a l­
szym  ciągli 7. cala cnergją. D ziś nastąpit-i 
konfrontacja dw óch przyjació ł Staw iskiego, 
którzy tow arzy ,zy li mu w ostatnie li chw ilach  
życia , m ianow icie \'o ix  i P iga iio , celem  wy ia 
śn ienia  pew nym  sprzeczności ich zeznań. 
Dwaj inn i oskarżeni —  Darius i Duharry z i 
stali dziś przew iezieni do w ięzien ia  w Puu 
i oczekują na decyzję tam tejszego urzędu 
prokuratorsk iego eo do z w o in im ia  ieli na 
prow izoryczną w olność.

Rada. m inistrów  na rannem  posiritzeniu  
nie pow zięta jeszcze deeyzyj eo do san I n  j. 
zw iązanych  z aferą Staw iskiego. R ozpoc/eio  
natom iast badanie projektów , zam ierzonej 
reorganizacji adm inistracji i sądow nictw a. 
W  zw iązku z projektem  zanazaniu adw oka  
tom , p iastującym  m anaaty parlam entarne, 
w ystępow ania w ich czynnościach zaw odo  
wych przee-iwko państwu i gm inom , jak rów 
a ieź w spraw ach , dotyczących instytucyj 
oszczędnościow o-kredytow ych  kilku m in i­
strów w yraziło  zam iar podania sic do dymi 
sji.

W ciągu popołudnia prem jer Iialadi 
przyjął m inistra w ojny Itabry i m inistra ii 
nansów  P ictri, poczcm  odbył konferencje  
z m inistrem  ośw iaty i m inistrem  spraw wen 
nętrznyeh Prem jer odbyt rów nież dłuższą  
rozm ow ę z Paul —  Boueoureni, który wed 
ług pogłosek  —  objąć m iał stanow isko mini 
stra w ojny na wypadek dym isji Fubryeego.

P o konferencji odbytej w m inisterstw ie  
finansów  przez m inistrów Pietri i Fabry ego 
oraz podsekretarza sianu T oussaint, ośw iad  
czył ten ostatn i, że podają się  oni do dym i 
sji.

P otw ierdziły  się  rów-nioż pogłosk i o prze­
n iesien ia  dotychczasow ego prefekta policji 
parysk iej Chiappe na stanow isko prezyd en­
ta generalnego Francji w M arokku. Wedtu.; 
ostatn ich  w iadom ości, rząd postanow ił 7/u{. 
roponow ać mu objęcie tego stanow iska. Pr< 
fektem  policji paryskiej ina być m ianow any  
dotychczasow y prefekt departam entu Seinc 
et Oise B om ieefoy —; Sibur, Opuszczeni! 
przez prefekta C.liiappe sw ego dotyehezaeo 
w ego stanow iska m oże pociągnąć za sobu p* 
ważne konsekw encje polityczne.

Napadli na kopalnię
bo przeszkadzał dym

BUENOS AIRES, (PA !*). —  Oonoi zą z 
San M atro (P e n i|,  że nucszkańey tej m iej 
scow ośei w liczb ie  około  ÓOO osób napadli 
na kopalnię T am boragus, leżącą w pobiiżo  
w ym ienionej m iejscow ości, gdzie zdem olow a  
11 zabudow ania i insta lacje fabryczne, wyrz-i 
dzając szkody na przeszło  2 uitljony pezów  
W ezw any na pom oc oddział w ojska stoczył

z napastnikam i prawdziwą w alkę, w której 
zginęło 5 osób , a 12 osób odn iosło  ciężkie  
ra n y . P rzyczyną napadu na kopalnię było 
nieuw zględnian ie ustaw icznych deHlamaeyj 
m ieszK ańców, którzy od a łuższego czasu  
SKarżyli się  na szkody, jak ie im w yrząd /u  
dym , w ydobyw ający się z kom inów  fafirye/. 
ni en w ym ienionej kopam i.

Muzułman! buntują się.
LONDYN, (PAT). —  W edług otrzy.nn- 

nyeb tu don iesień , w Siaikot i innych m b  
sta. h Pendżabu doszło  dziś do pow ażnych  
rozruehów . W sia ikot parotysięczny tłum  
m uzułm anów , po w ygloszonem  w m enci ii 
przem ów ieniu  podburzająeem , sfo rm on af  
pot-hód. pom im o istn iejącego w tym wzglę 
dzie zakazu.

P olicja , która usiłow ała  rozpędzić pochód,

została dotk liw ie  poturbowana. Kilku p o lic ­
jantów  odn iosło  ciężk ie rany. Sytuacja u leg 
la dalszem u pogorszeniu po rozruchach u 
oko liey  Avantipur, gdzie próby rozproszenia  
Dochodu m uzułm ańskiego doprow adził}7 dc 
pow ażn iejszych  starć. W7 S ialkoł tłuin usih) 
w ał wedrzeć się  następnie do urzędu skarbo 
w ego. Z aw ezw ane oddziały w ojskow e rozpro 
szy ły  tłum , przy użyciu broni palnej.

Intijanfe także.
BUENOS AIRES, (PAT). —  D onoszą z I i 

m y, żc zbuntow ani Indjunie w liczbie okoli 
>,000 napadli na s łaeję  kolejow ą nu wyh- 
n r i u  jeziora Cicikaka na lin ji ko lejow ej z 
La P az do Guagui, którą zdem olow ali, prze 
cinając jednocześn ie połączenie telegrafie*  
ne i te le fon iczne  oraz niszczyć tory7 kolcjo  
we. Przyczyną buntu jest pobór Indjan do

w ojska b o liw ijsk iego  i w ielk i kryzys w roi 
n iciw ie . W  w alce, jaka się  w yw iązała  pom ię  
dzy zbuntow anym i lnd jan am i a m ieszkańca­
m i m iejscow ości Guagni poległo kilkunastu  
Indjan. Pow iadom iony ’ o buncie rząd b o li­
w ijsk i w ysła ł na m iejsce w ypadku oddziały  
w ojskow e i eskaarę sa m o lo tó u , które przy­
w róciły  porządek.

Szajka podpalacz?.
SZCZECIN, (PAT). D nia 30 styczn ia  

be. w m iejscow ości Balu. na Pom orzu Prus 
kłem  aresztow ano trzecią z rzędu szajki; pod 
palaczy, złożoną z 12 osób. Celem nadania 
pożarom  podłoża politycznego i terrorysty 
cznego banda dokonyw ała  podpaleń w takie 
dni, jak urodziny kanclerza H itlera, dzie.

•|*r %.Vt* " /-

LISTY Z WARSZAWY
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Słuszne i niesłuszne pretensje 
do Akad^mji Literatury.

Jakkolwiek rozmai te  kpinki i :,ku 
wały ' towarzyszyły narodzinom Aka 
denij'i Li teratury w światku ludzi pio 
t a  k iełkowata niezbyt usprawiedl i 
wioną,  zresztą, nadzieja,  że instytucja 
ta podniesie s tanowisko l i terata,  że 
każe się z n im obchodzi' - ostrożniej,  
niż np. /  p isarzem próśb i podań,  lub 
wydawcą rozkładów kolejowych.

Dotąd efektu tego niema, co ł a t ­
wo można było przewidzieć. Utworzy 
ła się jeszcze jedna zamknię ta  elilka 
— coś w rodzaju  pisarskiej  Legji Za> 
łużonych —  która  wyznacza sobie fo ­
tele po Kochanowskich.  Reyacli i i n ­
nych  znakomi tych nieboszczykach,  
repreze i łu je  ich z urzędu i nie ma, 
oczywiście,  ani  czasu, ani głowy na 
kłopotanie s ię 'dolą żywego literackie 
go plebsit.

Pre tensyj  mieć do niej o to nie 
można.  Bo dlaczego Akadem ja ma Gę 
m ar tw ić  tein, co powinno być t roską 
elitek mniej  oficjalnych —  zarządów 
organizueyj zawodowych'?.. .  Toć: brak 
ich pisarzom Rzadko która  k o r p o r a ­
c ja liczy lyle stowarzyszeń.  Bo p r o ­
s /ę:  m am y Kasę Li teracką,  Towarzy 
siwo Li teratów i Dziennikarzy,  Zwią

zek Zawodowy Literatów7 Polskich.  
Syndykat  Sprawozdawców,  P. E. N. 
Club, Związek Autorów D ra m a ty cz ­
nych Polskich wreszcie ZAIKS.

Siedem organizacyj .  Chyba d > 
syć...

Niema pisarza,  któryby7 do dwu 
lub trzech nie należał. Zapylać jed 
nak  jaką  iz tego ma korzyść? —  wzru 
szy ra mionami :  żadnej.  Istotnie,  więk 
szość łych instytucyj  oddaje stow7arz\  
szonym usługi minimalne .  Wartos  
moją one głównie dla swych prezesów 
wiceprezesów i jeszcze paru  w y b ra ń ­
ców. kręcących się koło wielkiego ołta 
rza. Służą im za odskocznię,  k tóra nie­
jednego nieźle już podrzuci ła na  przy 
zwToite stanowisko. . .  bodaj  naw-et na 
fotel akademicki.

Dzielne te i ruchliwe jednoslki  za 
sadniczo różnią się od życiowych nie 
dołęgów i gamajdów.  k tórych nigdy 
nie b ra k  w kołach l i terackich. Nie r o ­
zumieją się w7zajemnie.  Przywódcy- sn 
bie, a ow7czarnia sobie.

Przed jnerwszymi życie staje *na 
baczność a resztę bez ceremonji  po 
karku wali. Tak.  vyali •—- i ta niekiedy 
lardzo mocno.

Najlcp.szMi przedstawicielem rze 
czy wistóści życiowej jost urząd poda 
litowy. Jak  przystoi w oaństwdt demo 
kraty c :nem, urząd ten nie robi róż 
nic między obywate lami:  j t s l  mu też 
oboietne, czy ktoś piszie książki,  czy 
rachunki w banku.  Masz, chłopie, ty 
le a tyle dochodu płać; a nie, to S., 
się ló/.ko zabierze, b iurko zabiorze i 
ról>, co ci się podoba.

Howność jest piękna,  ale mezaw 
sze sprawiedliwa. Suma,  dajmy na to. 
aOO zŁ, zarobiona buchal te r  ją lit er a - 
turą to nie jest jedno i to samo. _Bu- 
chalter  zdobywa tę kw-otę niewielką 
falygą umysłową i bez żadnych spt- 
cj’alnvi-h wkładów.  Nawet  j iapier i 
pióro o t rzymuje darmo.  Inaczej l i te­
rat  czy publicysta, Dla zdobycia takie 
goż wynagrodzenia,  -musi nicłylko ma 
cniej, niż buchalter,  porobić głową, 
ale i wykoszlow7ać się. Trzeba coś prze 
pzylać. coś zobaczyć, 7. k imś p o g a d a j ^  
Wszystko to powoduje wydatki ,  któ 
rych obliczyć ściśle nic można,  a któ 
re jednak  należałoby odejmowań od 
sum zarabianych

Ktoś powinienby na to zwrócić u- 
w agę władzom skarbowym, bo dotych 
czasowa- t raktowanie  jirzez nie litera 
ta na rówmi z autorem kwitów sznu 
rowycb jest niesłuszne, a dla wielu- 
nii^zasłużenie rujnujące.

Że sprawą tą nie zajęła się dotąd 
żadna z siedmiu organizacyj  litera 
ckich. wynika z faktu, iż prezydja ich

mało  znają  troski li terackich niedoje 
&_ów życiowych

Tern mnie j  spodz:iew7ać sit można,  
by wzięła -ją do serca akademicka  eh 
ta. Nawet  t rudno wymagać,  aby ży­
we w-cicls nia koryfeuszów pćUnionpi 
ctwa poLkiego mogły zn.żać sic do 
kwt-styj tak poziomyTch.

Istnieje wszakże inne zagadnienie 
akiuałne  w którem Akademja  powin 
naby mieć coś do powdedzi Ilia. To ję 
/yk  dzienników warszawskich.  Dotąd 
przemówił na ft-n temal  jedynie dr. 
Tadeu.-,/. Zieliński i sk rytykował  z by i 
daleko posunii ty j iuryzm wrogów każ 
dej obcej naleciałości.

,,Ti m nie mniej".  ..jakby' nie by 
ło“ , argum enty  jego nie wszystkich 
,.p rz ek o n y w ają '1, ..w- ślad za czerń" 
idzie fakt,  że opinja  „skierowuje"  się 
na bezdroża i znajduje „swój" wyraz 
wr ogólnym „bałaganie11, „za wyjąt- 
k ' e m “ paru ilzienmków...

Zdanie powyższe napisa łem umy. l  
nie wyrażeniami ,  często obecnie spo- 
tykanemi  w druku,  a ongi gorliwie 
lępiom-mi przez czołowych językoz­
nawców.  Dzisiejsi sa daleko bardziej  
wyrozumial i.  Z wyją tk iem",  czy „za 
wyjątkiem"?. ,  rzuca ktoś pytanie. 
„Można lak, można i lak '1 —  odpowia 
da profesor polonista.

— \ L ż  to krzyczący7 rusycyzm- 
„za wvjąfkii-m11! —  w t i j c n '  starszy 
pan.

św ięta  pracy i t. p. W łaścic iele  iiiei-uchuino 
śct p łacili za podpalen ie od 20 do 100 niareń  
uicm . Z szajki) w spółdziałała straż ogniow a.

Ogółem  aresztow auo 63 osoby. LTdowod 
niono im 100 kilka w ypadków  podpalenia, 
których ofiara padło 262 n ieruchom ości.

Nu- szkodzi Dzis już me mamy 
potrzeby lękać się rusycyzmów.

1 |)rawda. Czasy lego s t rachu m i ­
nęły. Najmniej  j irawdą jesl żć mow i 
rosyjska zachowała pew-ne lorniy jira 
słowia.iskie. k lóre war to  przywrócić 
połszczyżnii . Ale, minio tojlsłyszy ię 
zdttfóe, że l .beraiizm nowoc7,esnyTcli 
językoznawców za daleko się posil 
w a. -Młodzież konc/.y szkoły- i pis/.e z 
błędami  ortograficznemi.  Xikl nie 

ie. czy się roboli; wykonywa,  wy ko­
nuje, e/.y wykonyw uje...

Można tak. ni-ożna owak można 
jeszcze inaczej, w Polsce, jak k to chce 

Znam starego jmryhslę k lóry  przi- 
siał czyiywać gazety

Nie mogę powiada —  nie mogę 
znieść tego żargonu,  k tórym one lo­
ra/- piszą Toć lo pas twienie się nad 
językiem jirzez nikogo dziś nie b r o ­
nionymi

Pienił się, miotat.  a.le kilka a r g u ­
mentów dał  j irzekonywających *ję Je 
den z mcii lulaj  Jiow-lórzę.

—  „Mnie —  mówi odslręcza od 
rusycyzmów nie dawna obawa,  która 
dziś nie miałaby sensu, ale to, że kłu 
cą sit; one z duchem języka. -Cechą 
cha rak terys tyczną polszczyzny jest 
zwięzłość. Lhiika ona nielyłko zby tecz 
nyrcl) słóyy ale nawel nit-potrzełmyeb 
głosek. Polak nigdy me mówił:  . w  ina

UŚMIETHYJ UŚMIESZKI 
Oo pary z  Malinow skim .. .

Pan Agapit. dzii-dzif na pew nych ...k isz­
kach, du których jak m aw iał Zagłoba i 
wejść trudno i w ychodzić z nich niepolity  
cznic" — zastana wint się onegdaj głęboko  

In.śd prohlem ein drugiej pary koni w yjazdo­
wych.

W reszcie  w yszedł na gani k i w rzasnął w 
kierunku stajni: ‘

- -K aziuk! Przyprowadzaj siudy Mali 
now skiego!

Za parę chw il pojaw ił się Kaziuk"' w 
tow arzystw ie M alinow skiego Ten ostatni 
stąpał tanecznym  krokiem  po .niegu. raźno 
parskając i w yrzucając nozdrzam i kięby pa 
ry. Byt to średniej miary kasztanek, nazw a­
ny —  zw yczajem  zw ykle* u iizb yt pom ysło  
wej służby nazw isk iem  poprzedniego
w uiściciela od któyego został kupiony.

Pan Agapil sm oklając cygaro, przyjrzał 
się uw ażnie M alinowskiem u, zw ym yśla! Ka- 
ziuka poniew aż koń wydal mu się źle w y ­
czyszczony. poczem  postanow iw szy, że m usi 
w W iln ie dokupić konia (lla pary z M alino­
wskim  kazat zaprząc gniadt do b ry c /k i i 
wyjechał do W ilna.

,,,fa ii nie z soli, an, z roli ale z tego co 
m nie boli" — pow tórzył sobie pan dziedzic  
za .Szam ieekim  i uilaf się do Urzędu Skur 
bow ego. Z ałatw ienie tych spraw zajęto mu 
dwa dni. tuk. że dopiero trzeciego dnia, o- 
budzie ;zy się z lekko trzęsącą się giową po 
balu pod popularna nazwą ..Skarpetki dla 
bezrobotnej inteligencji", pom yślał o kupnie  
konia.

kaza i więc sprow adzi. starozakonnego  
znawcę spraw  hippicznych, którego cen.it od- 
dawna, poczem  razem udali się na targ.

Przejrzano już, z dziesięć potom ków  Bu- 
cefała. których m iny j w ygląd w ybitn ie kry­
zysow e nie zyskały uznania p. Agapita. gdy 
wreszcie zjaw ił się kasztanek. W ydaw ał się 
odpow iedni.

i —i i.Niezłv konik — m yślał p. Agapit pa 
trząc na konia. W praw dzie ma obciętą grzy­
wę i ogon ale m ożna skurtyzow ać i M alino­
wskiego. Chody ma doskonałe, m aść ta sa­
ma. Udało się dobrać. Kupuje.

Po tej decyzji nastąp iły  targi. Byty to 
lytam czne zapasy starozakonnego z jakimś 
niew yraźnym  typem , który byi w łaścicielem  
Pan Agapit m usiał ich k ilkakrotn ie ro zd zie ­
lać W reszcie koń został nabyty za 130 zt.

Nasz dziedzic zadow olony kazał go przy­
wiązać do bryczki i ruszył w drogę pow rot
uą do sw oich  k iszek, których ealcj naz
wy tu n ie  w ym u nim y.

P o drodze m yślał o nazw ie dla konia. - -  
Przypom niaw szy sob ie w czorajszy  bal m a­
skowy zadecydow ał. że rumak otrzym a  
.mię-: M efisto —  M alinow ski i M efisto ład
napara —  rzeki sob ie, gładząc pysk konia, 
który b iegł radośnie, w esó ł i zadow olony.

W. domu rządca p. Agapita prz-, w itał go  
z grobową m iną, ale nasz dziedzic  n ie zau­
w ażył tego, rycząc już 7. bryczki:

•ę— Main parę do M alinow skiego. Kupiłem  
Patrz pan jaki ładny kasztanek. Nazywa się 
Mefisto.

W' tein m iejscu M efisto zarżał, jakgdy  
by chciał także z sw ej strony w yrazić ra 
dość. Rządca ponuro pokiw ał głową i rzeki 
blady:

— M alinowski został ukradziony —  tej 
sam ej nocy, kiedy pan w yjechał. Kręcił się  
lu podobno jani., cygan,.. Ani śladu.

Z kolei zbladł p. Agapit i począł w zro­
kiem  szukać kaziuka, gdy spostrzegł, że ter. 
miast rozpaczać i przepraszać z najw iększem  
zainteresow aniom  bada nów onabytego ko 
ni a.

-Kaziuk ty sw o... - zaczął dziedzic —  
gdy pi zerwał mu radosny krzyk parobka  

..O rety. . taże to M alinow ski... Takoż prze  
e i c  M alinowski tylko bez grzyw y i .ogona... 
Bożenka ty mój... M alinow ski inoj .koń... 
Pan dziedzic go odnalazłszy... M alinow ski 
ten sam..

B lizsze oględziny w ykazały, że. p. Agapit 
uabyt istotnie na targu sw ego konia, odm ło­
dzonego bez. użycia m etody prof. Steinacha, 
edynie za pom ocą nożyczek.

M alinow ski —  M efisto dw ojga im ion po­
wędrował do siajni. Pan Agapit ciągle, szu 
ka dlań pary... Wei,

*) !Po dzisiejszem u: ..przekonyw ujących -, 
niew iadom o dlaczego.

jtt miesiącu",  tylko’..,^7 maju" .  Każ 
dy wio, że m a j  to mit-siąc, a nie ka 
mioniea. Nit- mówił  leż: „godzina cza 
su '1, ho ]>oco? Ntnno sic przez się r o ­
zumie. żt- godzina to czas; na tomiast  
używał: „godzina drogi".  Czytam .v 
jakiemś piśmie, żc rr icjsct- katastrofy 
.przedstawia sohą11 obraz straszny. 

"Skąd się wzięło to zbytcczntĄsoba"  ' 
Tylko dlatego, żc Rosjanin ntów., 
.p reds tawlaf  soboju11?... Innej racji 

nie widzę. Podobnie też. . .opinja p u ­
bliczna daj. swój wyraz"  i t. d... Czy 
nie wyslarcza  tak, jak się mówiło  daw­
niej: „opinja daje  w-yraz" temu a te­
mu?...  Dążenie do zwartości  odczuwa 
my i w takich zwrotach jak .z wyjął  
kk-.ni". a nie „za wyjątkiem",  „w o- 
czacł i", a nie „na oczach" ..z rzędu",  
a nie „pod rząd"  i t. d. i t. Ć.

Charaktery ' S t y c z n a  zwdęzłość je­
żyka polskit-go musi  mieć głębokie 
podłoże psyehieznt-. Znajdu jemy jo 
bowiem również w- pieśni i w zdobnie? 
Wie rys imkowem

Nie mogę tu powtarzać  całego wy- 
khtdu przygodnego prelegenta.  • zwła - 
szcza że nosi się on z zamia rem wyda 
n.a broszury w której  wezwać ma A- 
kitdi-nijt- Literatury,  by  zaopiekow a­
ła się braną  przez gazeciarzy na m ę ­
ki mową Reyów i Kochanowskich.  
Sprawa to ważniejsza,  niż poświęca­
nie im wygnia tanych własnemi  sied/e 
n iann  foteli.

Benedykt Hertz.
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Osadnictwo bezrobotnych na roli. K U R  J E R  S P O R T O W Y
H  ubiegłym miesiącu w numer/u  

«  dni« IG zajęliśmy n e ^ a l y w m - sianu 
ifisko wobec szeroko zaprojektowanej  
p rz e/  Dyrekcję f u n d u s z u  Pracy akcji 
osadnictwa bezrobotnych na roli na 
terenach naszych ziem. .Slanowisko 
to było uzasadnione względami  n a t u ­
ry  gospodarczej,  a przedewszystkiem 
h- niską tlochodowością gospodarstw 
małorolnych na Wileńszczyźnie.

>uk obecnie dowiadujemy się, p o ­
dobne stanowisku zajął  także osial 
nio Lokalny Komitet  Funduszu Pra 
cy w Wilnie, k tóremu Dyrekcja F. P 
przekazała swój projekt  do zaopinjo 
wania —  w części, oczywiście, dot\  - 
•czącej tylko Wileńszczyzny.

I^ojek t  nades łany zawierał  obok 
akcji  osadnictwa na roli także -— osa 
dnictwo podmiejskie.  Na terenie Wi- 
jens-.tz.yzny osadniciwo podmiejskie 
mogłaby być zreal izowane jodynie >v 
okolicach Wilna.  Projekt przewidy­
wał iziałki wielkości od 1.500 do 2000 
mi r  w odległości od 3 do 4 kim. od 
miasta.  Osadnic two to objęłoby prze 
dewszystkiem bezrobotnych rzemień 
ników,  którzy,  mając  w działce pod­
stawę do egzystencji,  mogliby d o ra ­
biać na życie p racą  w mieście.

OWfcż Lokalny Komitet  F undus /u  
Pracy,  po przedyskutowaniu  i rozwu 
Jłeniu obu tych pro<Vktów, uznał  je 
za nierealne w zastosowaniu do obec- 
n>ch warunk ów gospodarczych na
W il< nszczyźnk*.

rzeciwko akcji  osadnictwa na na 
■>zych ziemiach przemawia  m isdzv in 
nemi nas tęnniacy fakt Państwo p o ­
siada na terenie Wileńszczyzny 20 tv

sięcy Jia własnej ziemi. Natomias t za ­
potrzebowanie na ziemię ze s trony 
istniejących gospodarstw mnłorol 
riych, nierentownych wy i warze j ą -
cyc li nowe fale bezrobotnych i v y mu 
gających zasiłku w postaci  ziemi, wy 
raża się imponującą  cyfrą 150 tysięcy 
ba. -Stąd już jasny wniosek, ię ,  dla 
zrealizowania projektu  osadnictwa 
na roli bezrobotnych na naszych zie 
miach państwo,  wobec braku własnej 
ziemi, musiałoby włożyć na kupn o  jej 
olbrzymie fundusze.  Krok ten byłby 
bardzo ry zykowny.

Osadnictwo podmiejskie nie ma 
w idoków na zreal izowanie m. in rów 
ilież wobec braku  ziemi w pobliskich 
okol icach JtYilna.

Z tych też względów z dużem pra 
wdopodobieńs twem przypuszczać nio 
żna. że akcja osadnictwa bezrobot­
nych na roli na wsi lub wpobh/oi 
mias t ,  zaprojektowana przez Dyrek 
cję Funduszu Pracy i mająca  prece- 
d( nsy w- innych częściach kra ju ,  na 
Wileńszczyźnie real izowana nie bę­
dzie.

Natomias t  Lokalny Komitet f u n ­
duszu Pracy w przyszłym sezonie bę 
dzie dążył do spopularyzowania akcji 
ogrodów działkowych.  V ubiegłym 
roku by7łv uprawiane 6 ha  ziemi, n a ­
leżącej -do mias ta,  przez 280 bezrobot 
nych. Komitet  wydał  na  ten cel 500C 
złotych. W bieżącym roku isomitet  . a 
mierzą zmobilizować większe f u n d u ­
sze w celu zdobycia nowych terenów7 
i rozszerzenia akcji ogródków d z id -  
k owych. (h)

SEZON PIERWSZEJ  OPERY ŚW IATA

LA S C A L A »
cSIa abdntittów „Polskiego R a ó ji"  

R E P E R T U A R  T P A N S M I S Y J  Z M E D J O L A N U
wtorelc — 10 kw ietnia

ISABEAU— MASCa Gn IEGO
sobota  — 21 kw ietnia

TRAVIATa — VERDIEG0
niedziela  —  29 kw ietnia

wEfiTHER— MASSENETTA
c z w a r t e k  —  10 m a j a

DYBUK— ROCCa  MEFISTO- B0IT0
PO CZĄTEK 0 uODZ. J-eJ WIECZOREM,

Kto me posiada ccoiorn.ua radjow igo —
straci wspaniałą ucztę artystyczną.

J E S Z C Z E  C Z A S I

sobota — 10 lutego

GIOCONDa — PONCHELLEGO
czw artek — 22 lutego

MOJŻESZ— ROSSINIEGO
czwartek — 15 marca

KONCERT PALESTRINY
wtororek 17 marca

Me^jc-fańska „La Scala" 
w Polsce.

Za k ilkanaście dni P o lsk ie  Radjo rozpocz. 
lie  cykl transm isyj szeregu auJycyj opero  

w ycb ze „Rcali" m edjolańsk iej. W iadom ość  
ta w zbudziła olbrzym ia zainteresow anie  
wśród radjosłuchaczy, którzy zyskają w ten 
sposób  m ożność słyszenia najw spanialszej 
opery w świt-cie.

Teatr ba Scala w  M edjolanie jest szczv 
tem m arzeń każdego śpiew aka i najlepszfj 
drogą do sarjery. Na św ietność La Scali i 
je j w szechśw iatow ą sław ę składa się szereg  
czynników . W idow iska dzięki Jrobiazgn  
w em u przygotow aniu i środkom  finansow ym  
postaw ione są na poziom ie artystycznym , nic 
osiągalnym  dla innych teatrów. Sezon w 7.a 
Scali trwa zazw yczaj krótko, gdyż za czyn i 
się  w grudniu, kończy zaś w' kw ietniu. 
Przedstaw ienia odbyw ają ssię tylko-jS lub 1 
razy na tydzień, pozostały c,»as zaś pr^ezna 
czon y  jest na próby Norm alnym  zw ycza  
jem  T oscanin iego było  k ilkadziesiąt prób /  
sam ., rylko o m iestrą  przed w ystaw ien iem  o 
pery, która w chodziła  na repertuar poraź 
pierw szy lub była w znaw iana. O rkiestra fa 
■— to jedna z najlepszych orkiestr na św ię ­
cie  w sk ładzie ,od 80 do 120 osób. zależn ie  
«d wym ogow7 partytury. Słynnym  jesl rów 
bież chór La Scali w sk ładzie 120 osób. kie  
fow an y od szeregu lat przez m istrza Yene
sian i ego

u\a so listów  L a Scali składu się zespćł 
ńa jś w ietniejszych gw iazd których poszczę  
Sńlne partje przechodzą do h istorji .m uzyki.

La Scala dzisiejsza  — to z jednej strony 
'•ągli aktualna i w zorow a doskonałość, z 
brugit ] zaś —  to h istorja, pełna tradycji. 

R adiosłuchacze nasi poznali zresztą Sen 
i  szeregu audycyj płytow ych, klóre Pol 

? Radjo nadaje od. czasu do czasu w  wv 
ónanlu znakom itycii zespołów przew ażna  

Ps-u dyrekcją Matajoli.
program ie transm isyj P olsk iegó Lad ja 

p  a ■Scali" znajdują się m. in. Gioc.onda" 
°ńcheliiego , „M ojżesz" —  R ossiniego, ,.7sa 

M ascacnicgo, „Traviatu" —  Ver-

Furmbnks pod kołami 
pociągu.

Na terenie w ileńsk iej dyrekcji ko lejow ej 
na lin ji w ąskotorow ej Iwacewieze-Telcctian.s 
pociąg osobow y najechał na furm ankę, prze 
jeżd ia ją c  w m iędzyczasie przez tor kolejo  
wy. W skutek zderzen ia parow óz uległ w yko  
lejn lu .

Na szczęście wypadek uie pociągnął za 
sobą tragicznych następstw , gdyż nikł z lu 
dzi n ie poniósł kalectw a z pow odu w yw ró­
cenia się  lokom otyw y zatarasow ana byta lin 
ja i zanim  podniesiono parow óz przeszło  ok. 
goaziny. Pociąg do Iw aeew icz przybył z go  
dziiinem  opóźnieniem .

W łościan ina, który przejeżdżał przez lor 
r. nrzew em  zatrzym ano. Zostanie on ukara  
ny grzyw ną, jak rów nież będzie pociągnięty  
do odp ow iedzialności dróżnik, który przcuu  
ścił w łościn ina z drzewem  w trakcie zbliża  
jąeego się  pociągu.

Aresztowanie rzekomego 
lekarza.

Na terenie pow  m ulodeezańskiegp, i w-o-, 
lożyńskiego przez d łuższy czas „ordynow ał'’ 
znany szarlatan , podający się za lekarza  
W icin M ikołaj, pochodzący z W ołynia. Wi- 
ein podając się  za doktora w szech iiauk le 
karskich leczy ł bezpraw nie kobiet, m ężezs /n  
i dzieci jak icm iś ziołam i, które nie nie inia 
ły  w spólnego ze  śrndknnti leezo iezem i. Po 
nadto \Y icin  leczy ł choroby kobiece i doko  
nyw al zabiegów7 akuszeryjnyeh. P oniew aż  
używ ał bezpraw nie tytułu tekurskiegn o ra /  
kom prom itow ał zaw ód lekarski przez zna- 
ehorskie sw oje lek i. zoslat W. aresztowany  
i przekazany w ładzom  śledczym . (e).

M asseneta i „Dyibuk

ńieaU“ _
„W erlher"

• Rocca.
na '' * sren*e 8oali odnosili rów nież tryum fy 
^  Jz-nakcmitsi -śpi, wacy polscy. V więc 
skii^ "haftal kreow ał Kundry w wagnerow  
hifą1 ''RhrsiJalu", .śpi-wała rów nież Brua- 
. or • ł™.,ena żiboińska - Ruszkow ska w 
co n o Itl1.1* !. V P ietraszew ska „Gio-
I ’ SałoB1<sa K m szelnicka w , Salome*'
zad i Straussa Tadeusz L eliw a —^Cl V, jf

Fabr ,Rapid*, W arszawa, Graniczna 9,

swym  Radum escu w „A idzie“ AdamD‘dur
tyj, i , U.uf w ciiipu kilku sezonów  szereg par 
fey«U u i SKUPiew ski śp iew ał „Tristam  , 
śpirvvac Zaleski „Borisa Godunoyva ‘ 
Jan ■ rów nież w Scali Ada SarL w reszcie  
M assc^e? ura w zbudził zachw yt w „Manon * 

n Turandot*' Pucciniugo.

Gtil l 6
Zbll

wiainy
iza

sie
Sie

należy kupić los?
F c iągn ien ie  1 ej klasy. Zastana

szcz.ęśi;w ni*d w yborem  kolektury. Olóż 
śR "y lu.sej k°tekturze —  znajdziesz szczę  
sp rzecza ,( 3 k°lek lu rą  szczęśliw ą jest b -z  
w ubiej | e - k°iektura WOLANOW A, gdzie  
wygraj, 1  ̂ Li k lasie  znów  padła wielk i

Prosńni1'’0'000 na "Sl - 88.281.
w  W a r s z a w o '^  spam iętać; J. W Oł.ANOW  

Zam iejs o rszałkow ska Nr. It>4. 
kon io  Nr. 1 8 « i4 n i° Sa‘ w Pła (a ć na F  O

dz

® f a r a.
P M ichał ,7 , "

Iziei i Szki, , Jdziłow ski na dożyw ia iic 
■ Pow szechnej S*. 3.H 30 zł

Coś dla brydżysitfw.
Każdy brvdżvsta w ie  doskonale o tem 

że pow odzenie w grze zależy niety lko od sit 
m ej znajom ości jej reguł, precyzyjnej licy ­
tacji i m istrzow skiej rozrywki. Zdarzają się 
przecież dnie. że ,karta wali' , sam e korony  
asy, króle, lonigery —  a m im o to fatalne  
rozkłady i absolutny brak pom ocy u partać  
ra un iem ożliw iają /rob ien ie  najprostszej na 
pozór gry.

1 nagle coś* się przekręca wraz z Wotum 
fortuny7: nnjniem ożliw sze do rozegrania par 
tje kończą się pom yślnie, szaleńczo liey lo  
wane szlem y wychodzą ku radości partnera 
i zasępien iu  przeciw ników , niato warte 1 ik 
ty stają się dzięki rozkładom  ogrom ną 
karlą.

f wtedy m ów im y.
—  X. jest dzisiaj w dobrej passjie.
W szystk o  zaczyna się udaw ać szczę.śl e . 

mu graczow i: najn iepraw dopodobniejsze n- 
pasy, zrzuty, rozkłady chodzą serjami.

W  życiu jest tak sam o. Po fali n iep o w ey  
dzeń i FawodoW- iirzychodzi okres pom yślny  
i wtedy7 w  lej dobrej passie życiow ej, którą 
każdy7 z nas nie jednokrotnie przeżyw a, na 
leży poczynić zabezp ieczenia przed falą od­
wrotnej kon junklury, która napew no- nade; 
dzie. I w tedy w łaśn ie  trzeba kupie lo s T,o 
terji P aństw ow ej, któr*7 będzie koleni ra- 
lunkow em  w chw ili n iepow odzeń i sm utków.

Zwycięstwo K. P. W. Ognisko.
H. Ławryoowicdwna K. P. W. O g iisko  mistrzynią m iędzy­
narodowych zawodów akademickich. —  Drużyna hokejowa 

K. P. W. Ogniska rozgromiła W arszawiankę 6:1.
Clioeiaż pierw,sza tereja przynosi 

nam wynik itezbramkowy, to jednak 
wszyscy doskonale zdajt( sobie spra­
wę, że zdobycie bramki przez ^  i!- 
nian lo jedynie kwestja czasu.

dttzwijzattie przynosi II tereja, w 
której Godlewski II po solowym prze­
boju przez obronę W arszawianki 
strzela pierwsztj bramkę. Nie pom o­
gły brutalne tricki Metternika pro 
wadzenie zdobyliśmy, które w7 dużej 
mierze peszy gości.

Oklaskom i wiwatom  niema koń­
ca, entuzjazm na trybunie wzmaga się 
tentbardziej, /.e doskonały Sokolow 
ski sprytnie wykorzystał moment 
zmiany ataków i znajdujący się kra 
żek o parę metrów do twierdzy Sznej 
diii ładuje ponownie w7 siatce braink?

Od tego momentu bramki posypa 
ty się jak z rogu obfitości, gdyż strze 
łają kolejno W itkowski. SoKotowski. 
znow u Vt ltkow ski i w ko.icu Bach.

W arszawiance nie więcej nie pozo 
stało jak wyjść z honorem z tego spot 
kania, w ięc trzecią tercję n,zpoczęt,o 
pod znakiem murowania z jednej stro 
uy a z drugiej zdobyci* przynajmniej 
punktu honorowego, który przycho­
dzi im dość łatwo z winy ospałej gry 
prof. W eyssenhoffa, bowiem szybki 
Michalski wykorzystuje odpowiedni 
moment, strzelając pierwszą i jedyn ę 
bramkę.

Najlepszymi na boisku byli oboj. 
Godlewscy, Okułowiez i Wiro-Kiro. 
z arużyny gości W erner i Michalski 

Publiczności sporo. Sędziował do 
brze p. WTasilew7ski.

’_ubelske-p0cHaskfe zimowe zawody lotnicze
Lądowanie w Baranowiczach

M dniu 3 bm. lądow ały w B aranow iczach  
k olejno, poczcm  w yruszały w dalszą drogę 
sam oloty7, b iorące udział w IV Lubelsko- 
P odlask ieb  Zim owych Zawodach. —  Pierw  
szy o godz. 8,30 w ylądow ał w B aranow iczach  
sam olot Aerokl W arsz., p ilotow any przez 
kpt, H. H irszbanda z obserw atorem  Kot ja 
nem . O godzinie 8,33 sam olot ten w ystacto  
w al w dalszą drogę do Grodna. D alej w krót 
kich odstępach czasu lądow ały 4 dalsze sam o  
loty- startujące w krótce do Grodua. Jako

Sport drużyny Kolejowego I*. W. 
Ognisko zdobył wczoraj ogromny su 
kres gdyż sportowcy tego klubu w nl 
czyli na dwóch frontach, panie w7 Rab 
ee brały udział w międzynarodowych  
zawodach o mistrzostwo akademickie 
w narriarstw ie, gdzie mistrzyni W il­
na i Łotwy Halina Ł aw rynow iczów - 
na pokonała wszystkie swe przeciwni­
czki zdobywając zaszczytny tytuł m i­
strza.

Sukces ten jest dla sportu nareiar 
skiego W ilna bardzo cenny, a tem cen 
niejszy, że drugie miejsce zdobyła ró 
wniez wilnianka, koleżanka klubowa 
Ław7rynowriczówny H. Burhardtówna 
z KPW Ognisko.

Po snkeesaen w7 Rubee panie na­
sze odjechały wczoraj do Zakopa 
nego, by obok zaw odników7 naszych 
wziąć dziś udział w ogólnopolskich  
m istrzostwach KPW Ogniska.

Drugim wielkim  sukcesem był wy 
grany mecz rewanżowy z mistrzem sto 
liey W arszawianką. Po wspaniałej 
grze Ognisko pokonało gości w w y­
sokim stosunku 6:1.

Po piątkow em spotkaniu z Warsza 
wianku, w7 którem jedynie perli prze­
szkodził nam do oduiesit-nia zw ycię­
stwa, w spotkaniu wezorajszem wszys 
tko postawiouo na kartę. Mecz z War 
szawianką postano a tono w ygrać, to 
też od samego początku gra miała 
przebieg nadzwyczaj ciekawy i "moc 
jonujący ze zdecydowaną przewagą 
przez cały ezas meczu drużyny Ogni­
ska, która grała o klasę lepiej niż w 
pierwszym dniu.

piąty o godz. 9,30 w ylądow ał kpt. Babiński 
z Aerokl. W arsz., startując o  10,10. Z po­
śród sam olotów  drugiej grupy, ierącyeh z 
ŁuC-ka i startujących następnie do Brześcia, 
pierw szy o godz. 13 w ylą.low ai sam olot Ae­
roklubu W arszaw sk iego z pilotem  Pronnsz  
ko, który o godzinie 13,14 w ystartow ał w 
dalszą drogę. O godz. 13.07 (start o 13,43) 
w ylądow ał por. K arczew ski z Aerokl. W ar 
szaw skiego, trzeci —  o 13,20 (start o 14) pi 
lot P ruszyńsk i z Aeroklubu L w ow skiego

List 4® Redakcji.
(Szanowny Panie R ed n k io i/e  

W Nr. 19 „D ziennika W peńskjego z dn. 
21 stycznia 1934 r. ’ u k aza li się o szc /i crz. i 
wzm ianka, dotycząca m ojej >sobv, zarzuca­
jąca nniie, że w charakterze w la lcń  iela ka­
m ien icy N.e, 5 przy ul. D ąbrow skiego pow o  
duję się wobec swych lokatorow  względam . 

,-szow luistycznem i żc • takich*' whfśm e * p ibu 
dek szykanuję gim nazjum  I'. W ehffa i że 
swój szow inizm  posunn.tem do tego stopniję. ‘ 
iż kazałem  zerw ać w yw ieszony  przez p. F 
W ciera sz.sld gim nazjum  im. P. .Skarg*

W  zw iązku z pow yższą wzm ianką w /s to ­
sow ałem  w dn. 23 styczn ia  r. b. do redakcji 
„D ziennika W Reńskiego , drogą rejentalną  
sprostow anie którego jednak dotąd redakcja  
nie zam ieściła.

U p izejm ie proszę Szanow nego Pana Rc 
daktora o w ydrukow anie ow ego sprostowa  
uia, przyczem  nadm ieniam , że pr/.aciw 1 o 

‘ ^D ziennikow i W ileńskiem u* w yslnpię na 
drogę Sądową.

Sprostow anie, przesłane do „Dziennika  
W ileńskiego*' brzm i dosłow nie na stępująca-. • 

W  „D zienniku Wileńskim** Nr. t'ł 
została um ieszczona notatka 1 p. t 

,j, „Szow inizm  m iejscow ych Litw inów"  
w której w sposób dotychczas buz 
przykładny pom inięto się z prawd \ 
i obrzucono m nie szeregiem  insynua- 

cyj. ę W obec tego jestem  zm uszonjyl 
prosić .o zam ieszczen ie w piśm ie Pań 
sk .en . następujących słów  kilka:

P o -esję  przy ul. Dąbrow skiego  
Nr. a "nabyłem ja sain we w łasnem  
im ieniu  i w łasnem i środkam i bez po 
m ocy osób trzecich, ,z w yjątk iem  Ban 
ku Gospodarstwa! krajow ego. Żad 
nego lokatora, regulującego k om orn i 
z posesji pow yższej n ie usunąłem  
Część lokalu  p. Ferdynanda W e lora 
przyjąłem  na jego prośbę w yłączn ie  
ze względu ua ciężką sytuację ma- 
lejja lną  jego przedsiębiorstw a i ze 
•szkodą dla siebie. Zatarg m iędzy na 
mi pow stał z pow odu specjalnej me 
lody szvkany, jakiej system atyczn ie  
doznaję ze strony p. W alera. Pomi 
jając ciągłe zaleganie z zapłatą ko­
m ornego, rozm aite procesy i arogan  
cjc n ie  m ogę jednak pozw olić  na ca! 
kow ite  uzurpow anie przez p. Web- 
ra m oich praw jako w łaściciela , kn  
załem  usunąć szyld z parkanu szta 
cholow ego gdyż by ł to już "ęiiódmy 
szyld zaw ieszony z polecen ia  p. Wi 
lera bez m ojej wiedzy7 i zgody, jak 
sześć poprzednich dużyc.li i szpel 
nych na obu w ejściach frontow ych. 
Przykro mi, -żf to był szyld gimnazr . 
jum  im. ks. P io lri. Skargi z klórem  
nic mam kontaktu i w zględem  kto  
rego n ie  m am  żadnych pow odów  ży 
w ienia  innego uczucia prócz*użvczli 
w ości. Gim nazjum  im. .Skargi w d a ­
nym  wypadku padło ofiarą wyzyw a  
jącpgo zachow yw ania się p. W ciera 

Szowinizm  jest m i obcy w  poste- * 
pow aniu m ojom  w ogóle, a tem bar­
dziej jest n ii do pom yślen ia  w  sto  
sunkach handlow ych. L okale w  pose­
sjach m oich są dostępne dla w szyst 
kich w yp łacalnych  lokatorów7 na 
tych sam ych w arunkach, o tem  mo 
że się przekonać każdy zw olennik  
prawdy.

Z godnym  szacunkiem

(— ) K. Staszye.
W ilno, dnia 23 stycznia 1934 r.

Łączę w yrazy szacunku i poważania  
K. Staszye.

2 iu tego 1934 r.Wilno, dnia

Di. Krzemiański
Choroby w ew nętrzne, dp ;c Żołądka i jelit

przeprowadził slą 
na ul. Zawalną Z4, tel. 14-25

Pr jjjurnie od 12— 2 i 4 —6.

Z M u z y k I
WlOnche, operetka w 4-ch aktaeh  

Herve.
Herve, rodowity Francuz Dy A 

przed ki lkudziesięciu lały bardzo po ­
pularny m kompozytorem i zarazem 
twórcą operetki  francuskiej .  Z pośród 
l icznych operetek,  które  napisał  „Ni 
louchef  cieszyła się może najwtęk- 
szem powodzeniem i grywana była 
na wszystkich scenach europejskich.

Muzyka operetki  nie posiada wy­
bi tnych walorów,  ale całość jest peł 
na wdzięku, humoru ,  a w7 słylu jest do 
końca umieję tnie u t rzymana.

Reżyserja i wystawa „Nitousclie* 
zasługuje na zupełne uznanie.  Rolę ty 
kiłowa grabi p Romanowiczówna,  
młodziutka ar tys tka  po raz pierwszy 
występująca w Wilnie. Mam w-rażenie 
że rola „Nitouche"  bardzo odpowiada 
rodząjow7i jej talentu.  J ako  wychowań 
k;t srogiego pensjonatu  była szezerze 
łobuzerska,  naiwna,  grała swobodnie 
i z wrdziękiem Głos p. Romanowi  
c/ówmy brzmi  ładnie,  t rochę za ostro 
na wysokich tonach.  Muzykalność —- 
m am  wrrażeme —  również nieprzecięt 
nai ‘ tak, że w^sz.ystko razem przedstu 
wia się zupełnie obiecująco, tembar- 
dziej, że p. Romanowńczówna jest jc 
szcze bardzo młoda i m a  wszelkie mo 
żliwości pracy nad  sobą. Poza tem 
wszyscy nasi  artyści  byli na wysoko­
ści zadania.  ‘

P. Wyrwicz doskonały Celestin, 
dał  typ w7ykończony we wTszystkich 
szczegółach —  p. Dembowski ,  zaw­
sze pełen uroku a m a n t  —  p. Rychtow 
ska doskonała  przełożona pensjona 
tu —• p. Tat rzański ,  brygadjer  Loriof 
każdent s łowem i gestem wzbudzał  
wesołość na  widowni,  P. Szczawiński 
marsow-y' .major,  p. Zubow7ska jako 
Floryda,  pani  Mal inowska klucznica,  
p Detkowski  dyrektor  teat ru,  p. Cie 
sielski jako inspicjent  (b. zabawny) 
wszyscy dostosowali  się doskonal ' ,  
do całości.

( Numery baletowe są za każdym ra 
zem prawdziwą a t rakcją  przedstawić 
nia. —  Odznaczają się wielką p o m y ­
słowością i doskonałem wykonaniom.  
Tym razem również „poezja tańca “, 
wykonana prześlicznie przez p. Mar- 
tóv»nę i „Tresura  kon i“ mogłyby z po 
wodzeniem ukazać  się na każdej  euro 
pejskiej scenie.

Część muzyczna i odpowiedzia l ­
ność za całość spoczywały,  jak  zwy­
kle, w wy tra wn ych  i n iezawodnych 
rękach p. Kochanowskiego.  Z. B.

W u m o r.
NIE W IERZ KOBIECIE.

Pani Lucynka, jedna z ciężkokalibrow yeh  
gwiazd podkasanej m uzy, niedom aga. Maia 
grypka, katarek.

P oszła do lekarza.
—  W iek p a n i’  —  pyla doktór.
Gwiazda z przekornym  u .m iechem  od

powiada:
—  Sto lat.
—  No. no! —  m ruczy doktór -— kobiecie  

nie  m ożna .ślepo w ierzyć, najw yżej do po
łowy...

Zwycięstwo drułyn polskich.
KRYNICA, (PATj. —  W czoraj w itezorem  

w rantach turnieju hokejow ego o  puliar Kry 
oiek iego  T ow arzystw a H okejow ego rozegra  
ny zosta ł m ecz m iędzy drużyną K rynickiego  
T ow arzystw a H okejow ego a ezeską Slavia 
z P rzerow a —  Z w yeieżyła drużyna Kryuie 
ka w  sto  inku 1:0.

GDAŃSK, (PAT). —  W  „Gdańsku odbył 
się  m ecz pom iędzy potską drużyną Geaanją  
a drużyną policji gdańskiej Sehuppo. Zwy 
eiężyła  zdeeydow unie Gadania w stosunku  
11:5.

A t u  pech.
B i DEPESZT, (PAT). —  W czoraj rozp.. 

ezęły. się  w górach \larra  M iędzynarodow e  
Zawód) N arciarskie o  M istrzostw o MVgler. 
Na zaw oay łe  przybyła drużyna polska, zło  
żona z Jana Maruaarza. Legielskiegn i Mrow 
cy. W  pierw szym  dniu zaw odów  odbył się 
bieg na 18 kim . przy udziale 33 zawodników  
z W ęgier, P olsk i, Nteiniee, C zechosłow acji. 
Nasi narciarze nie dop isali, m im o dobrego  
startu. C zęściow o m ożna to w ytlum arzye  
zm ęczeniem  w yw ołat.ein podróżą, a częścio­
wo tem , że konkurencja obecnie J is l daleko  
siln iejsza  niż w roku ubiegłym  IV ogólnej 
klasyfikacji p ierw sze m iejsce zdobył Frąr 
Ciszek L auer, w  ezasfe 1 godz. 20 m. 50,8 s. 
P ierw szy z Polaków- L egierski zajął 6 m iej 
sce —  1 godz. 24 m. 0,2 s., 7-me M rowca ł 8 
Jan M arusarz.

TLGI KOLKJOWK 
DLA l t ZESTMKÓW „ŚWIĘTA 

Z1MY“ W ZAKOPANEM
Dyrekcja Okręgowa K P w W iln ie  komu 

ni zupy że osobom , biorącym  udział w uro 
częstościach  „Święta Zimy**, które mają się 
odbyi w Zakopanem  w czasie od 8 do ift 
o m , zostały przyznane ulgi przejazdow e du 
Zakopanego i zpow rotem , w dow olnej klasie 
pociągów  osobow ych i pośpiesznych według 
opłat tabeli instrukcji H. I. L igi będą
stosow ane w  czasie od 2 do 14 lutego wtącr 
nie na podstaw ie im iennych kart uczestnici 
wTa, w ydanych przez lJolski Związek Nareiar 
ski w K rakow ie o zaopatrzonych w pieczeć, 
podpis w ystaw cy i osoby korzystającej z nl 
gi, kolejną num erację oraz suchy stem pel 
Dyrekcji Okr. K olei Państw , w Krakow-e 
Przy kupnie b iletu  kartę należy w ziąć zpow 
rotem , po odstem plow aniu jej datow nikiem  
i w spisan iu  num eru w ydanego biletu . Na bi 
letach, poza nazwą stacji przeznaczenia (Za 
kopane) w inno być dopisane „i zpowrotem* 
Przejazd do Zakopanego m usi być rozpoczę  
ty w dniu datow ania biletu , zaś przejazd  
pow rotny m usi być ukończony nie później, 
jak dnia 14 lutego, do godziny 24. Przerwy 
w  podróży nie są dopuszczalne. Przed rozpo  
ezęciem  podróży pow rotnej bilet ulgow y, 
wraz kartą uczestn ictw a, m usi być ostem plo  
watry w kasie b iletow ej w Zakopanem . —  
Bilet i karta n ieostem plow ane nie upow ażnia  
ją do przejazdu i podróżni, którzy n ie  do 
pełnią tych form alności, będą uważani jaku 
jadący bez w ażnego biletu.

DZISIEJSZE IMPREZY.
Dziś narciarze AZS walczą w Ra li 

ce na mist rzos twach akademickich,  
zawodnicy zaś Ogniska ,—  w Zakop a­
nem na zawodach K. P. W. _

W Wilnie m am y ciekawe znw7oń, 
bokserskie między ŹAKS-em i rep re ­
zentacją Grodna.* -ć ‘

POPISY ŁYŻWIARSKIE 
w jt-ździe figurowej Mistrzów Czeebo 

słowaeji i Polski.
W ileńsk ie  T ow arzystw o Ł yżw iarskie v 

dniach 5 i 7 lutego urządza w godzinach  
w ieczorow ych na ślizgaw ce w7 Parku Spoć 
towym  im. gen. Żeligow skiego popisy 
łyżw iarsk ie  w jeździe  figurow ej na łyżwueu  
m istrzów  C zechosłow acji i Polski —  10 osoh 
oczekiw any przyjazd M istrzowsKiej Pary  

P olskiej p. R ilerówny i p. kap. K owalskiego.
Szczegóły nędą podane w afiszach.

t Teatr muzyczny „LUTNIA"
i  D Z I $ dwa przedstaw ien ia

 ̂ o godz* 4 pp. — „MARJETTA"
f  cen y  zniżone

| o g. 815 w  -  „NITOUCHE”
i  zniżki ważne.

| J U T R O  ~
j  P rzed staw ien ie  propagandow e.

j Jasnowłosy Cygan 

g ie łd a  w a r s z a w s k a .
WARSZAWA. (PAT). —  DEW IZY L on­

dyn 27,34 —  27,60. Now7y York 5,53 • 5,4 7
Kabel 5,65 —  5,49. —  1 «ryż 35.01 — 34,83 
Szwajcarja 172,13 —  171,27. W łochy 46.81 -
46 57. Berlin w7 obr. n ieofc. 210 50. Tendencja  
niejednolita.

D olar w  ubr. pryw. 5,48 —  5,50.
R nbil 4,62 (piątki! —  4,6j  tdziesiątk i

D ezynfekcję  idealne wc w szystk ich  chn  
t robach zapew nia GF.RMATOL Dr. Dobrzan  
skiego, który rów nocześn ie  leczy i goi licz­
ne schorzenia.

i i i t O J
WILNO,

.NIEDZIELA, dnia 4 lutego 1934 roku

9.00—,ió.00 Czas. G im nastyka M uzyka. 
D ziennik poranny Muzyka C hw ilk - gosp. 
dom. 10,00: M uzyka religijna. 10,30: N ab o ień  
stwo. 11,57: Czas. 12,05: Program  d-ienny. — 
12,10: Kom. ratłteor. 12,15: Poranel symfonii 
czny. 13.00: „O zagadnieniach krytyki m uzy  
cznej*7 —• telj. 13,15: D. c. poranku. 14,00: 
Audycja dla w szystkich . 15,00: „Poznaj pięk  
no lasu" —  odczyt. 15,20: Koncert. 16,00: W « 
sola audycja dla dzieci. 16,30: Recital Artu 
ra R ubinsteina (p łyty ,. 16,45: Kwadrans pot; 
tycki. 17,00' „Tatuś ob iecał pójść ze  m ną  
do kina" —  pogad. 17,15; Koncert m uzyki 
polskiej. 48,00: S łuchow isko. 18,40: P iosenki 
tumow7e. 19.00: L itew ska audycja literacka. 
19,15: Codz, ode pow 19,25: R ozm aitości. — 
19,30: Radjotygodnik dta m łodzieży. 19,45, 
Program na poniedziałek. 19,50: Myśli wvh  
rane 19,52: Godzina życzeń Iplyty). 20 50' 
Dziennik w iecz. 21.0C „Na śladach Atlamy  
dy“ —  felj. wygi. Sl. Podhorska-O kolów . — 
21,15: W esoła  fata lw oska. 22,16 W iid . 
sportow e z Rozgłośni. 2,25: Muzyka tanecz  
na 23,00 Kom. m eteor. 23 05- M uzyka tan

UOWCNK! RAKJGWf.
WESOŁA NIEDZIELA RADJOWA.

N iedzielne audycje radjowe pom yślane  
są praw ie zaw sze „na wesoło" aby dać rad 
josłuchaczom  . dniu .świątecznym rozrew kę  
i w ytchn ien ie  po całotygodniow ej praev — 
D zisiejsza niedziela obfitu je  w pogodną mu 
zykę, posiada Jirzy tem urozm aicony cbarak 
ter. I tak o godz. 15,20 m uzyka salono  
wa w w ykonaniu zespołu  T. Seredyńskiego  
ze Lwowa, następnie o godz. 17,15 trzy kwad  
ranse tańców  ludow ych w w-ykonaniu po 
piilarne.j orkiestry Strom berka i Kaczvńsł< ie 
go. Nr zakończenie o godz. 21.15 wesoła fula 
lwowska.

S L l CHOWLSKO POuODNK.

O godz. 18 w- niedzielę radjostacja war 
szaw ska • transm ituje pełną hum oru stylow ą  
kom edję starofrancuską Karola Forda pl 
„O szukany oszust" >v wykonaniu' w ybitnych  
sil teatrów  warszaw skich.

HISTORJA SONATY FORTEPIANOM EJ.
Istota sonaty, jej znaczenie i i form a jest 

dla w ielu radjosłuehaczów  często czem ś nicz  
rozum iałem , czem ś obcem . a sam tytuł „s'< 
nata* działa odstręczające. P olsk ie Radjo «IJ 
żąc do pogłębien ia kultury m uzycznej i do 
ułatw ienia słuchania m uzyki w artościow ej, 
zorganizow ało cykl. który obejm uje sonatę 
fortepianow ą w jej h istorycznym  rozw oju  
Pierw sza taka audycja odbędzie się w po­
n iedziałek  dnia 5 bm o godz. 17.10 W ykona  
wcą będzie znany pian ista B olesław  W oyto  
wicz, a odpow iednie objaśnien ia poda dr. 
Alicja Sirfionówna

TEATR I MUZYKA
—  Teatr M uzyczny „Lotnia". —- Dziś 

Teatr „Lutnia czynny będzie dw ukrotn ie, 
popołudniu o godz 4 po cenach zniżonych  
m elodyjna operetka K olio .Marjetta*'. wie 
czorem  o godz 8,15 pełna hum oru i zabaw  
nych sytuucyj w artościow a opeTetką Rerve 
„Nitouene" w prem jerow ej obsadzie scen ie /  
nej. W  roli tytułow ej wiysiąpi L. Romanow  
ska w otoczeniu: Dunin R ychlow skiej. 
Dem Dowskiego, Szczaw ińskiego. Tatrzańśkie  
go i W yrw icz —  W ichrow sk .ego, który opt 
retkę tę w yreżyserow ał Aki II urozm aicaj > 
efektow ne balety: „Poezja lańca" i „Tresu 
ra koni" w w ykonaniu  zespołu ba leiow ego  
pod k ierow nictw em  J. C iesielskiego. Zniżki 
ważne.

—  Jutrzejsze w idow isko propaganoow e  
w „Lntni*‘. Jutro po cenach propagandow ycn  
ukaże się raz jeden tylko w spaniała operet 
ka Knipfa „Jasnow łosy Cygan" w prem ie  
rowej obsadzie.

—  Ordonka w W ilnie. Drugi koncert Han 
ki O rdonówny w W iln ie  odbędzie się w pią 
tek dnia 9 bm.

— Reduta A rtystów  „Lutni". D oroczna  
Reduta Art) stów  Teatru M uzycznego „Lu* 
nia'' odbędzie się w sobo.tę dnia 10 bm. w sa 
łonach Kasyna G arnizonow ego » W ilnie.

—  Teatr M iejski P ohulanką. — P opo- 
łudniów ka. —- Dziś w niedzielę dnia 4 lute 
go o gadz. 4 dana będzie na przedstaw ien ie  
popołudniow e w spółczesna kom edja D ev a la  
„Stefek w w ykonaniu  św ietnie zgranego  
zespołu, z M. W ęgrzynem  w roli głównej. ~r 
Ceny propagandow e.

— W ieczorem  o godz. 8 satyryczna, w.spól 
czesna kom edja H asenclevera p. t. Pan ; 
Tow arzystw a", która cieszy się coraz więk  
sz.cm pow odzeniem .

W  przygotow aniu „P ieniądz to nie w szy­
stko"

—  K ino-Teatr Rozm aitosfL  Dziś, n iodzit 
ta dnia 4 lutego (pocz. seansu o godz. 2) film  
„Dem on W ielk iego  Miasta" Na scenie F ,o l 
kow aty Fjołek

b m w m w h h  nr .1

Jookcła napadu rabunkowego przy u lJiwulskiega
W e w czorajszym  num erze „Kurjera" do­

n osiliśm y o aresztow aniu  b. ucznia 6 ki. gim  
nazjum  im. Adama M ickiewicza, Leona Mu 
rina. który dokonał napadu ze sztyletem  
w ręku na urzędniczkę Banku R olnego p 
Marję Sidorow iczow ą i zrabował jej torehke  
zaw ierającą 200 zl.

W  toku dalszego śledztw a w yszły na jaw  
jeszcze następujące okoliczności:

•Jak się  okazuje Murin w sw oim  czasie  
usiłow ał zbiec do R osji. Został jednak zat­
rzym any na granicy i zpow rotem  dostarezo  
ny do W ilna.

Pochodzi z dość zam ożnej rodziny, przy 
ezem  ojciec jesł w łaścicielem  kam ienicy w 
Lidzie.

BEZSENNOŚĆ
wyniszcza organizm

i pow staje g łów nie  w skutek zaburzeń układu  
nerw ow ego. Sztuczne środki nasenne n ie  dzia 
tają na dłużej, a w sw ołu ją  stępienie i zanik  

w rażliw ości nerw ów .
Tylko zioła Magistra W olskiego „Pasiyerosa"  
zawierają Kwiat Męki Pańskiej (Passiflora) 
i idealnie łagodzą zaburzenia system u nerwo 
w ego (nerwicę serca, bóle głow y. hiMerję) 
oraz sprow adzają krzep iący sen, identyczny  
ze snem  naturalnym . Już po krótkim  czasie  
stosow ania c-aiy system  nerw ow y powraca do 

stanu norm alnego.
Zioła ze znale ochr. „ p&słyerosa" 
D o nabycia w  aptekach, drogerjoch (sk.adach  
aptecznych) lub w w ytw órni: M agister W olski 
W arszawa, Złota 14. O bjaśniające broszury  

w ysyłam y bezpłatnie.

P. Marja S idorow iczow ą jest dobrą zna 
jom ą jego  siostry  Św iadczy to. o tem. >e 
Murin praw dopodobnie w iedział, że Nidom  
w ioczow a m a prz} sob ie 200 zł., śledził ją r 
w ykorzystaw szy odpow iedni m om ent wyrwa) 
torebkę. 7. tego w ynika, że czynu sw ego do 
konał wedłe zgóry u łożonego piano.

Murin po aresztow aniu zdradzał bardzo 
silne  zdenerw ow anie. W areszcie centralnym  
dostał naw et ataku h isterji. poczem  nsiło  
w ał targnąć się  na sw oje życie, przez pow ie  
szenie się. Zam aeh ten został naturalnie nda 
rem niony.

A resztow anego przekazano wczoraj sę ­
dziem u śledczem u. T ym czasem  zastosow ano  
względem  niego areszt prew encyjny. (e).

Murin nie jest uczniem g!rr 
A. Mickiewicza

D yrekcja Państw ow ego G im nazjum  
M ęskiego im. Adama M ickiew icza w 
W iln ie  nadsyła następujące wyjaśni*-
nie:

Kilka pism  w lienskien |np . W iadom ości 
W ileńskie, Dziennik W ileński i inue) podając  
do w iadom ości publicznej fakt bandyckiegti 
napadu dokonanego przez L eonida M urioa, 
ogłosiło , że w spom niany L eonid Murin jesł 
uczniem  Państw . G im nazjum  im. <\daiua Mie 
kiew icza w Yl lin ie. Fakt pow yższy jesł nie* 
godny z praw dą, gdyż Lenni: M urin, kfóry 
był uczniem  ego Gimnazjum tylko u ciągu  
pierw szego półrocza b ieżącego roku szkolne  
go, p< otrzym aniu na św iadetw ic póiroeznem  
s *pnł n iedostateczn ych  ze  w szystk ich  przed 
m io tiw , zosta ł przez Opiekę Dom ową ofie  
ja ln ie  w ycofany  ze szkoły  i n ie  figuruje, po 
cząw szy od drugiego pó łroeja  na liśc ie  u c z . 
niów.

^
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K R O N I K A
Orłś: Andrzej*. 
Jui»oi A gatr  P M.

ttirfco - iłopci — a. 7 w. 07 
} ac)iA4 — fl. ) m 59

'u<i»ti'2«l»flia Z«ktartv M «t»*ra!*tii u.S.B. 
» Wllata z anla 3 11 — 1P34 raku
Ciśnienie 765 
Tem p śred — .'i 
Temp. nujw —
Temp. najn. —  6 
Opad —  ślad  
W iatr północny  
Tend. narom. —  wzrost
1'wagi: przelotne opady śn ieżne, wlecz. rożp.

—  I.zyteln ia czasopism  Hady W il. Zrze­
szeń A rtystycznych, O strobram ska !ł m t 
otw arta codzienn ie nie w yłączająe niedeiiT  
i św iat, od 6 —8 wiecz.

Z KARTY ZALORNEJ
—  P odziękow anie. W ielebnem u Księdzu 

zm arłych Szablińskich  składa niniejszein  
serdeczne podziękow anie Zarządowi Stow a­
rzyszenia Urzędników Skarbow ych w W ihro  
za zajęcie się pogrzebem  ś. p M ichała Szu­
b iń sk ie g o  i jego rodziny, oraz w szystkim  
tym, którzy brali udział w pogrzebie.

RODZI Y t.

ZERKA VIA I ODCZYT*
—  Herbatka P eow iaków . Sekrelarjat Ko 

ta zaw iadam ia, że dnia I lu lego rb. o godz 
18 ej w lokalu w łasnym  przy u licy  Ostro 
bram skiej 16 ,odbędzie się herbatka dvskw 
syjna P eow iaków

Na program złożą się: odczyt przyszłoś 
ciow y w ygłoszony prz.1/. ob. Magurskiego I e 
adora. oraz om ów iono zostaną sprawy a k ­
tualne i rinansow e przez oh. oh 1’udio Al ’k 
skudra i Resarabę Józefa.

O becność w szystkich Peow iaków  kon ie­
czna.

—  Kolo P rzyjaciół B ialnrusoznaw stw  i 
przy U. S. Bi Dnia 4-go lutego rb. (niedziel;:! 
o godz. 17 w sali w ykładow ej VII gni. gł 
U. S. B odbędzie się Zebranie N aukow e Ko 
ta z. Referatem p. \1. Pieciukiew ic z a . „Finn  
graf ja b iałoruska (1919— 1934 w B. S>. R-. K

G oście studenci U, S. R. m ile w idziani
—  D oroczne W alne Zebranie L egjonistów  

Polskich Oddziału W ileńsk iego odbyte w dn 
7 lutego 1924 r w W ilnie uchw aliło  na w stę­
pie następującą rezolucji.

..D oroczne W alne Zebranie l.ogjou istów  
Oddziału W ileńsk iego odbyte w dniu 2-ęo  
lutego 1934 r w W iln ie  w yraża jednogłośnie  
serdeczną radość i szęzcrj entuzjazm  z po­
wodu uchw alen ia  N ow ej K onstytucji w dniu 
26 styczn ia 1934 r przez Sejm .

Przejęci głęboka w iarą, że w ielk ie dzieło  
napraw y, ustroju Rzeczy pospolitej sze /cśB  
wie do końca zostan ie  doprow adzone, śtaje  
my jak daw niej w szyscy w jednym szeregu  
do walki o m ocne Państw o, silna w ładze i 
now ego, tw órczego obyw atela.

Karni organizacyjn ie  podporządkow ani 
najw yższem u ideałow i. Państw u Polskiem u, 
w ierni U kochanem u W odzow i Narodu, ś lu ­
bujem y w szystk ie sw e siły  oudae pracy dla 
w ielk iego jutra nasz.ego narodu i Państwa

Ponadto na lyniżt Zebraniu złożono spra 
w ozdan ie z czynności dotychczasow ego Za 
rządu O dd/inłu i w yrażono przez aklam ację  
\o lu m  zaufania  temuż Zarządowi.

Następnie dokonano w yborów  now ych  
władz Związku. — Prezesem  wybrano Ob. 
gen. bryg- S k w a r 'w  n sk i ego Stan isław a; (Io 
Żarza.du w eszli: ob. oli. K ozłowski i.ugeu- 
jusz. Wroi&ki Stanisław Bniski Tadensz, 
G zystowski Jan. Grodzicki Kazimierz; ł.ysa  
ko\V\ski Edward, Sniechnwski Bronisław , Pa 
zowski Tadeusz, Mazur Zacliarjasz, Kr.:y>z 
kow.ski K azim ierz. Jankow ski Stefan, (nory* 
szek Marcefi. 1

Do K om isji iii w izyjnej wybrano: oh oh 
M łodkowskiego Tadeusza Naim si lego Lu:l- 
wika, O strow sk iego Leona. G adom skiego 1 i 
deusza, Tiszczaka Ludwika.

Na delegatów  na Zjazdy W alny i O krę­
gowy w ybrani zostali: ob. ob Kamji.sKi W 
K ozłowski E ugcnjusz, F ela Józef, R ioski l a 
deusz, Naim ski Ludwik i Skotnicki Steian.

r o ż n i ;
—  i.h ór  K ozaków K ubańskich w W ilnie.

W środę dnia 7-gyi. w czw artek 8-gn i w 9-go 
Ił. ,in. o godz. 8-ej wiecz. w sali Konserwa 
iorjum w wstąpi tylko z trzem a koncertam i 
słynny dziś ( diór K ozaków Kubańskich pod 
batutą Anatola Aleksandrowa.

Gbur w ystąpi z zupełn ie n o - y m  progra 
mcm. poza najpiękniejszom i pieśniam i ko 
żackim i ..W icczernij zw on“, „Dzwoneczek", 
,V\ o łga“ 1’ow yższe utw ory w now ej inter 
prytac.ji będą po raz pn rw .zy1 w Polsce. 
Poza lent chór posiada wL.sną koncertowa  
orkiestrę bałałajkow ą, chór w ystąpi w ma 
low niczych kozackich i bojarsk ich  strojach, 
przy soe ijatnyeh  dekoracjach i efektach  
św ietlnych

Pow yższe koncerty obudziły w Wolno 
w iększe zain teresow anie  czego dow odem  o 
Żywiona przedsprzedaż bilelów , które nabyć  
m ożna w księgarni Lektor" nl. M ickiewi­
cza Nr. 4.

Państwo buduje się pracą 
a broni krwią.

ta-ideaćne <£a dcuecc idort&a/cA,

O GŁO SZEM E.

! RO DZAJ
UBEZPIE CZENIA Z A R O B E K

P racow niey um ysłow i R obotn icy  Fizyczni
Pracow . | Pracod. Pracow Pracod. Razem

N» w yp adek  choroby  

i m acierzyństw a

Do zł, 1,50 dziennie (w yłącz- pow iaty), * . ,
Do zł. 2,— dziennie ( r a i a t t o ) ...................................
P ow iaty  ponad 1,50 dzień, i m iatto  ponad zł. 2 

dziennie do zł. 174.— ty g o d n io w o . 2,3%

4.6%  
4.6% ■

2J%

4.6%
4,6%

4,6% 2.5%

5%
5%

2,5%

5%
5%

5%

R obotn icze — em erytalne
Do zł. 1,50 dziennie (w y łączn ie  p o w ia ty ).
D o z ł. 2 ,— dzien nie  (m iasto) . . . . . . .
P ow iaty  ponad zł. 1,50 dzień , i m iasto ponad  

z ł 2,— dzien nie  do z ł. 72,— tygodn iow o i.3%

5.2
5.2

1.996

" 5.2 
5,2

5,2'

E m erytalne i na w ypadek  

bezrob. prac. 
um yiło  wych.

Do zł. 59 .— m iesięczn ie  ...............................................
Od 6 0 — 400 zł. m iesięczn ie  . . . . . . . .
Od 401— 725 zł. m ies ięczn ie .........................................
Ponad 725 zł. m i e s i ę c z n i e .........................................
W yrównanie od zarobku p/d 725 z ł. m ics , . ,

4,6%
5,6%

47,80
1,68%

6.48 ,1.
6,2%
5.2%

30.50

6,48 7 Ł  
10.8% 
10,8%  
78.30 
1,68%

Od n ieszczęś liw y ch  wy- 
i padków  i choroby  

zaw odow ej.

Z ależn ie  od kw alifikacji 
stop n ia  b ezp ieczeń stw a  

D .U .R .P . Nr. 1/34 poz. 2.

Fundusz Pracy O d w ynagrodzenia ....................... 1% j 2% 1% 1 % 2%

W edla g w yżej podanej tabeli przeciętna składka od służby dom ow ej wynosi: od przychodzącej zł. 3,70 od sta łej zł .  6,20 m iesięczn ie . 

W ilno, dn. 3.11-1934 roku.
J. G RAD O W SK I — Dyrektor. C. KĄTKOW SKI —  K om isarz

TEATR-KINO

Rozmaitości
S m a MteJsK^

O strobram ska 5

KINO -  NOW E

tisiio
u l. W ie lk a

I p*»* 1 Sensacyjna dawno uczekiwana premjera i o i

BIAŁE NIEWOLNICE DANCINGU
R eij* er j»  LiONEI- B AR RYM CR E w  roi. głów** B a rb a ra  S ta m n y c k  i R ic a r d o  C o rtez

oraz najno >ze iD L .tk l  OZWlęLOWC.

"» ł l lU l i  „FIJOŁKOWATY FIJOŁEK"
’ ' i» onaeh p oczek aln i n .r r e in w . be u 1 nv f  » icirig D_ ,m n t b taty de godz. p a r te r  54 Ijr., b a lk o n  35 gr

J z U  ■■ m i .  >t.yjny t l lm  1

gWSS3E3«
e b D U E T

> A
I I

l i -  vMi
obfitujący w sensacyjn e i drastyczne m om enty sp o- 

M  n iew ierania najp iękn iejszych d z iew cząt i wyryw ania  
ich  z otchłani rozpusty. Już w krótce.

I

Helios
DZIŚ T ryskająca hum orem  PO L SK A  kom edja w ojskow a

PARADA REZERWISTO- U
W roi gł. M ANKIEW 1CZÓW NA strzelec  A. DYM SZA, k .p r .l  W . W A L T E R , f* ,jte , SIELAŃSKI.

M uzyka Dana. R e i. M. W aszyńsk;. Film w yśw ietl*  się jed n ocześn ie  z W arszawą.

W ilka z Grypą f Anginą.
W zw iązku z. raptownym i zm ianam i pogody na 

szego  klim atu w szyscy jesteśm y sk łonni do przezię­
b ienia . naskutek czego stale zapadam y na różne ciio  
roby, pow stające na tle tak zw anego „przeziębienia", 
szczególn ie  na grypę, anginę, influencę, t rztusiec u 
dzieci, uporczyw e bóle g łow y i w ie le  innvch tym po 
dobnych niedom agać! Należy przeto w szystk im  w ie ­
dzieć , że  skutecznie zapobiega i ratuje w  pow yższych  
chorobach siarczan ch in iny w specjalnych pigułkach  
„ O ry g in a ł1.

W  celacn  zapobiew-cz.ych poleca się używ ać pro

filak tyczu ie codzienn ie  z sam ego rana po jednej pt 
gułce ,44rygum l", skutkiem  czego m ożna uniknąć gry­
py i an g in ę  oraz. w szelk ich  chorób pow stających z 
przeziębienia.

W  celu zabezpieczenia zdrow ia u dorosłych i dzie 
ci pożątlanem  jest m ieć i stale stosow ać pigułki ,Dry 
ginal", które m ożna nabyw ać w każdej aptece w ce ­
nie zł. 2 gr 50 za rurkę, zaw ierającą 50 szt. pigułek  

Oryginał" z Nr Reg. 1492 i przepisem  sposobu ich 
stosow ania

PLAC DQ SPRZEDANIAI
W śródmieściu przy ulicy Zawainic] róg Poznańskiej.
C z t e r y  p a r c e l e  b u d o w l a n e  o  p o w i e r z c h n i  7 0 0 - —  1 0 0 0  m e t r ó w  

k w a d r a t o w y c h  w  c e n i e  10 —- 2 0  z ł .  z a  m e t r .  S p i z e d a j 4  s i ę

do dnia 1 marca r. b.
io io rm .c je  w Zarządzie K onkursowym  M asy U p a d ło śc io w ej b. W ileńsk. 
B inku R oln iczo-P rzeiny*łow cgo — zauł, M ontw iłłow aki 15 w godz. 5—7 v».

ŚWIĘTY 7UPECK1 
8 Y L  • • •  G O l Y *

9  i

U b e.p iecza ln ia  .Społeczna w A iłn ie  przypom ina, ze zgodnie  z art. ,218 Ustawy z dnia 28 m arca 1933 r. (Dz. U. R. P. .Nr. 51 poz. 
SB6) w m yśl { 36 I. jzporządzenia  M inistra Opiek Społecznej z dn ia 28 grudnia 1933 r. (Dz. U. R. P. -Nr. 103 poz. Ó18) pracodawcy bo 
w iązan i wpłacać należności ubezp ieczen iow e, w yn ik ające z w yżej w ym ien ionej U staw y w  term inie do dnia 10;go każdego 'm iesią ca  za 
miesiąc ubiegły. N w p ła c o n e  do teg term inu przypaaające na leżn ośności będą ściągane w  drodze postępow ania egzekucyjnego z doliczr  
nirm °/s°/» za zw łokę i k osztów  egzekucyjnych .

Jednocześnie podaje s ię  do w iadom ości tabelę w ysokości opłat ubezp ieczen iow ych , obow iązujących  od dnia i-go  styczn ia  
1934 r„ a m ianow icie: "

_________________________ | X-27, MATA HARI, FRAULEIN 0 0 K T 0 R  zb 'ed n ą  w o b e c
p ię k n e g o  tzp iega  w na>now*7ym f irnie produkcji 1934 r. p. t. „hwooieta z reie*tru“

TA, KTÓREJ SIĘ NIE PRZEBACZA (SZPIEG)
P ozatem  najnowazy (lim rysunkow y z e  z ło tej . e ,  i . N etional-Film ", oraz po lak ie  arcyd zieło  G łos P ueiyn i“ re­
a lizacji \L 'aszyósk ie*o, acenarjusz — B O D O . W  rolach zł^w nych: N O R A  N E Y , M ARJA B O G D A , BODO- 
_______________________________ C U łT L  B K O D 1S/ D /-IS P jC Z Ą T L K  O godz. 2-ej. ____________________

j U W A G A . T Y L K O  D Z IŚ! o godz. 12 p.p- T A N I PO R A N E K  — w stęp  «*d 25 groszy. Potrójny program!

SOWIECKI FIL W w kinach „PAN“ i „R0 X Y “
- R0 HAHS MAN*! GFESZYP0 J
w yaw ietla s ię  z w ie lk iem  pow odzen iem  co d zien n ie  p r z y  p r z e p e łn io n y c h  w id o w n ia c h .

HAŃBĘ XX STULECIA -  HANDEL tYWYM
TOWAREM w w ielk im  przeboju

T A N C E R K I  
1 Z B U E N O S  - A Y R E 5

DZIŚ P O C Z Ą T E K  o godz. 2-ej.

N a lg ło S n ie f s z y  s u k c s s I  N .jw  ięk*zy p T z e b ó j  »ity- 
utyczny obecnego  sezonu — po r»z pierw szy w W iln ie  

•  •

N a jp o tę in  kre«cja ulub. JOHN B O LESA  i Mar* 
S u lU van . R raliz , twórcy BO CZNEJ ULICY*4

N asz następny program.

D U Ż Y

PLAC
(na Z w ierzyńcu)

DO SP R Z E D A N IA . O wa 
runkach d o w ied z ieć  się  
w A dm inistracji „Ku-rjera 
W ileńsk iego*  pod  p lac.

C3Q3QB[3[II[3

BO-NIE-M IAt 
LOSU 

Z-KO LEKTURV

AWOLANSKA
w  W a r s z a w ie ,  cen tr?> a  N c w y - S w la t  id .

L O S Y  I K L A S Y  w c en ie  : J/4 z ł. 10.— , 1 a 20.— . J/, 40.— ,
j u ż  • p r z e d a j e m y

Uwaga: zwrkć*m y s p r c j n l o ą  uw agę na w ygodną i term inową obsłu gę P. T .
G raczy zam iejscow ych . K onto P.K .O . Nr. 7192.

U N A S  SI ALE PADAJĄ DUŻE WYGRANE.

91

D.-H. WŁODZIMIERZ P1KIEL
WIELKA 7 TEL. U  55

ilAŁY TYDZIEŃ*'
TOWARÓW

BAWEŁNIANYCH i L N I A N Y C H  
NANSUKI PŁÓTNA

MA0AP0 LAMY OBRUSY
PŁÓTNA blellinlane SERWETY 

i po ide low e KAPY, FIRANKI i inne>

Wyiciby pierwszorzędnych fabryk.
CENY FABRYCZNE. PRAWDZIWA OKAZJA

m-mmf..ynt..-iiu iuiltifaiflumlUim ■BOga^yMMW l,l,nl W P m  '1  dL.llIlk. ‘iuuLilj

LECZCIE SIĘ |
SPECYFIKAMI ZI0Ł0WEMI

OSKARA W0JN0WSKIEG0  I
Z io ła
Z io ła
Z io ła
Z io ła

przeciw ko cierp ien iom  przew odu pokarm ow ego zn. sł. .lro ta n “ 
przeciw ko w ym iotom , oraz atonji kiszek zn, sł. wGara*
przeciw ko chorobom  płucnym  i b łędn icy  zn. «ł. „Elm izan*
przeciw ko reum atyzm ow i, artretyzm owi, pod a­

grze i isch ia so w i ^n. sł. „Artrolin”
przeciw ko n iedom aganiom  skrofulicznym  zn sł* H Tizan*
przeciw ko chorobom  nerw ow ym  i ep ilepsji zn. sł. ..Epilobin"
przeciw ko chorobom  nerek i pęcherza zn. sł. „Urotan*
przeciw ko cierp , narząd, traw ien ia i wątroby zn, sł. .C hogał*

K ą p i e l e  siarkow e roślinne zn. s ł. „Sulfobał*
D o nabycia w aptekach  i sk ład ach  apteczn ych  

Broszurki inform acyjne O S K A R A  W  0  J N 0  W  S K I E G O p. t.

JAK LECZYt CHOROBY ZIOŁAMI LECZNICZEMU—
B E Z P Ł A T N I E  OSKAR WOJNOWSKI 

W A R S Z A W A . UL. H ORTENSJA 3 m . 4 .

Z ió ł*
Z iota
Z io ła
Z io ła

w ysyła

U l

W I E L K I E  W Y G R A N E :
300 000 z ł
150 000 99
100.000 99
75 000 91
50.000 99
50,000 99 i w ie le  innych w ygranych pb d łO  OStBtrtid

w największe] w Polsce kolekturze

J. W O l A N O W
W a r s z a w a , M a r s z a łk o w s k a  154 ró g  K r ó le w s k ie j

Cena ‘/, z ł. 10, p o łów k i z ł. 20, ca łrg o  ioau zł. 40.
KUP U NAS LOS — BĘDZIESZ NAM WDZIĘCZNY l

C,agnienie I-ej KI już 16-go lutego.
Z am iejscow ym  w ysy ła  się  natychm iast po w p łacen iu  n a leżn o śc i do P.K.O.

na konto Nr 18.824.

SZKOŁA KPSMFTYCZNA „NOWOCZESNA"
Stetana A rtym ińakiego W ufSZ  łW=ł, N -W y-Sw ftat 26 daje praw o otw arcia gabi­
netu KURb CZTER O M IESIĘC ZN Y . W szechstronne nauczanie kosm e*yki Nauka 
przyrządzania ko»m etyków, W ykładam  w ybitni lekarze sp ecja liśc i. U łatw ienia  
m ieszk an iow e. Programy bezp ła tn ie. Sp ecja lny  kurs farbowan a endulacj. w łosów , 

nianicuru, pedicuru. Z a p isy  trwają.jjj

Nieruchomriśc cSo 
SPRZEDANIA

w M icjokiej-G órce, p o ło ­
żona 50 m. od dw orc* k o ­
lejo w eg o . P ow . 5.300 m 2. 
zabudów , w illą  10 p o k o ­
jow ą, dom podw órzow y  
3 pok. m asyw n. stajnia 
i w ozow nia, d w ie  szop?  
nadające się  na sk łady  
i 6pichrze, waga p om o­
stow a 5 i00 kg. obszerne  
podw órze, ogrody, w naj­
urodzajniejszej ok o licy , 
nadaje się  na w szelk ie  
przedsięb iorstw a han d lo­

w e i orzem ysłow e.
Jan P usta], M iejska-G órka  

W lkp. pow . rawiekk

Sam nie wiesz, kiedy
najbardziej m ęczący  i u- 
porczyw y kaszel znika bez  
śladu po zażyciu zn ak o­
m itych Granulek W ł. Ru- 
ssyana, wyr, fabr, chem  - 
farmac. »Ap. KowaUki** 
w W arszawie. Ż ądać w e  
w szystk . aptekach i sk ła ­

dach apteczn ych

6. Łdflcsyciel gimo.
u dziela  lekeyj i kurepetyc  
w zakresie 8 klas ginm ai 
jum  ze wszystkich przed 
m iotów, Specjalność mat* 
matvka. fizyk a , jć* po' 
■kii. Łaskawe zgłoszenia dł 
adm inislracji „Kur. W il*  
pod b. nauczyciel. 1

Miitszkdnie
5-pok ojow e now oodre- 

m ontow ane z wygodam i 
do w ynajęcia . A rchaniel­
ska 6, (ko ło  W *Pohulanki).

Naiifzydailca
przygotow uje dzieci w 
zakresie gimnazjalnym, 
Francuski z konwersacją, 
niem ieck i początki. M ogę 
na w yjazd. Z głoszen ia  do 
Adm . .K urjera W ileńsk.“ 

pod „I. B.“

PlanFno ■Ę.rr
ul. So łtań sk a  33-a I.

B IE L IZN A
KONFEKCJA, u«4l fcrITER Jfl, TRYKOTAŻE

ZABEZCĘN
T Y L K O  DO  10-go L U TEG O

W .  N O W IC K I —  W i l n u ,  W i e i k a  3 0

M i B L E  MEBLE
NAJW IĘKSZA n a  w i l e ń s z c z y ź n i e  

f i r m a  m e b l i

ŁŚI.M. WILEHKIN i S iKjKr1
W S-r.O , W IELżiA 21 (poprzed Tatan-ka 20) 

poleca wszelkiego rod; a]t rąębln w oużyin wyborze 
t a n i o  i s o f i d n i e

Xr. akt 998/ŚS r.

Ugłnszenie.
iKoinoinik Sądu Grodzkięj*o v W iln ie  9-^o n*V 

ru, żam . w W iln ie, przy ul. Jag iellońsk .ej 6—22, uą 
zasadzie art. (il>2—604 k. 1’. (. ogłasza, że w dniu  
5-go lutego 1934 roku od godziny 10 rano w W ilnie, 
przy u licy W ielkiej 44 w Domu B ankow ym  T. Bu 
nim ow icz odbędzib się  w trybie art. 116 Brawa Ban­
kow ego (lfz li H. P z dnia 17. marca 1928 r.) sprze­
daż /. przetargu publicznego 66 sztuk 8 procentou ycb  
tistów  zastaw nych W ileńsk iego Banku Z iem skiego po 
250 doi nom inalnej w artości każdy, a razem n om i­
nalnej w artości 16.500 doi. z kuponam i ptatnem i 22 
grudnia 1933 r. na zaspok ojen ie  pretensji Dom u Ban 
kow ego T. Buniiuow icz w W'ilnie do M ieczysław a R *- 
balsk ięgo, zam ieszkałego w m ajątku Zbvtyń, poczta  
M irogoszeze, w sum ie zt. 76.631, zabezp ieczonej za­
staw em  na tjeti listach zastaw nych  na m ocy art. 46 
— 18 (Prawa Bankowego.

Wilno,- dnia 1-gu lutego 1934 r.
Komornik Sądowo 

(—-) W , M aluiUm ak.

Nr. akt 998/33 r.

o g ^ o s Ł e n i e .
Komornik Sądu G rodzkiego w W iln ie, 9-go rewi 

rn zam. w W iln ie przy ul. lag ielloń sk iej 6-—22, n<* 
zasad zie  arl. 602—604 K. P, C. ogłasza, że w dn iił 
5 lu lego  1934 r. od godziny 10 rano w W ilnie, przy 
ul. W ielkiej 44 w Domu Bankowym  L Uunnnowic*  
udbędzie się  w trybie art. 116 iPrawa B ankow egc  
(Dz. U. H P. z dn ia 17 marca 1928 r.) sprzedaż, z pr*. 
targu publicznego 53 sztuk 8 procentow ych listów  z a ­
staw nych W ileńsk iego Banku Ziem skiego, z których  
52 sztuki nom inalnej w artości po 250 dolarów  USA-, 
zaś jedna sztuka nom inalnej w artości 50 dolarów  
USA.,- a razem  nom inalnej wartości 13-0-50 dularow  
USA. z kuponam i płatnem i ‘22 grudnia 1933 r. na  za 
spukojen ie pretensji Domu Bankow ego T. Bnnim o- 
wicz w W iln ie  do Marty O lesza, zam ieszkałej w m aj 
N ow e-B ereżne. poczta B erein e  nad Moryniem powia 
tu S to lińsk iego , w snm ie zl. 39.928 zabezpieczonej za 
staw em  na tych listach za-.lawnyrh na mocy- art. (6 
-  48 Prawa B ankow ego.

Li ytacja  jako w drugim  term inie .o /lpoczn ie się  
od 2/5 części, w ym ienionej w artości.

W ilno, . dni a  18 styczn ia 1934 r,
K om ornik Sądowy-.

(— ) W . M atbchniak

ŁODZIANIN

"IM
najlepszą ziem ię 8 rao-r. 
na L itw ie 2 kim od W oł 
kow iszek , zaśc. Sordaki, 
zra. .Suw alskiej na dom, 
lub plac w W ślnie. Do­
w iedzieć się: W ilno, ul 

W ielka 12—523.

poleca najm odniejsze tapc/any-łóżk a . otomany fo ­
tele k lubow e oraz przyjm uje w szelk ie  zam ów .cn i*  
P rzy zak ładzie  tapicersko-dekoracyjnym  zosta ła  ot. 
warta polcrow nia  pod fnebow em  kierow nictw em  by 
lego w spółw łaścic iela  f-m y B ci Gabalów w t,o<lz., ip  
cja ln ość na pianina fortepjany, także przyjm ow ane  
są wszelkie m eble do odśw ieżania  we w szystk ich  ko­
lorach. W ykonanie  solidne i punktualne. Obsługa fa ­
chow a. WMno, ul. N iem iecka 2 F irm a W ładysław  

Szcrepanski.

b r .  J a n i n a

Piutrowlcz-
Jurczenkowa
Ordynator szpitala Sawlozr

C h o r o b y  a l c ó r n e ,  
w e n e r y c z n e ,  k o b i e c e .
ul. Wileńska >4

P r z y j m u j e  o d  g .  5 — 7  w -

Oi. Blim&wiu
Choroby w en e iy em * ,

• k ó r s e  i m o c z o p ł c i o w * .
ul. Wielka Nr. n t

i*] 9*21, od 9— 1 i 3—

I)**. J. Bernszteta
c h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y e z *  

n e  i m o c z o p ł c i o w e
M ick iew icza  20. m . s

przyjmuje od 9— 1 * 4— fif
Z- W. P

Dr. eiNSBERG
aho roby  aEórna, —ena 
ry c in a  t m oeiopłciow *

Wileńska 3 ui.
od gad* 8— 1 t 4—3.

Dr* Wolfson
Choroby skórne, 

w e n e r y c z n e ,  
i m oczop łc iow e

Wileńska 7. tel. 10-67
o d  * o d f .  9 — ! i 4— 8

9-1 Kenigsberp
Choiolsy rk ó rn e , 

w enaryezn*
1 mocropłolowe,

ulica Mickiewicza ł,
t » M , n  40-90, 

od jęods. 9 -1 2  1 4 —S

M lio in ky-k i 
sportu motocykl.
Kio udzieli 100 zl. poży 
czki na 3 m. zabezpie- 
czonej na pensji urr.. 
państw. \ ' f l  sl. wyu, z«; 
jazdy na now ym  w łas­
nym m otocyklu , ż.głosz 
pis. do Adm Kurj. WB 

pod Nr. 90, leg. T on

Letnisko —  
p**c n» Antukolu
sprzedam  dowiedżiei?- sn 
ul. Rossa 21. Juchniew icz

MiESZKfikiE
5 pok. do w ynajęcia — 
Inform acji 41 D om ini 
kańska 8 m. 2 lub n do­

zorcy.

I  K.
M ic k ie w ic z a  9

Poleca w w ielkim  wyłt.)- 
rzę T:m'aty, chodniki, dy­
wany, linoleum  krajow e  
i zagraniczne. P osezono  
wa tania w yprzedaż śnie  
gow ców  i kaloszy. O n>  

bardzo niskie.

Odnajme
z racji w yjazdu komplet 
w yk w intn yeh ' m ebli (ja ­
dalny, -Sypialny, gabinetI 
za odpow iednią gwaran  
cją. O lcrly do Biura GyĄ  
bow skiego, W ilno, Gar­

barska 1 pod „ [ , .  P

Janczarska
muzyk?

Kolo T uikologów ' u p rzei- 
mie prosi tego Panu, k!■'» 
ry na Gzarnej K awie I ■ 
stytutu N.- B. 1 W . nr.ś 
w ił o janczarsk iej m uzy  
cc —• o  podanie sw ego  
nazw iska i adresu do 
Koła, ul. VrsenuLska 8.

ttozkfad jazdy

Od. z W iln a  o godz A r. 
Od. z Grodna o g. 13,86 
po poł Autobus w czasie  
jazdy jest dobrze ogrze­

wany.

m e iim s ! ^ s s s s is a

BHE3BE1EEE
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